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Niemcami. — Nieliberalność rządu. — Z Tyrolu.) | 


Jutro mają się rozpocząć konferencje Tzą- 
du z Polakami, których sam p. Potocki wy- 
brał sobie do narady, a jak widzimy z pism 
półurzędowych, rząd dopiero po ostatecznem 
rozstrzygnięciu rokowań z Czechami , miał 
przystąpić do rokowań z Polakami. Na dzi- 
siaj zresztą naznaczony powrót p. I vtoekiego 
do Wiednia. Dzisiaj wieczór zatem albo ju- 
tro będzie zapewne wiadomy rezultat konfe- 
rencyj pragskich. Konferencje te miały iść tym 
trybem, że najpierw naradzali się przywódcy 
czescy między sobą, potem ze Smolką, a w 
końcu dopiero miały nastąpić konferencje z 
p. Potockim. O ile wiemy z telegramów i in- 
nych doniesień, sprawa ugody z Czechami do 
wtorku stała nie bardzo świetnie dla rządu. 

Według doniesień Tugblattu, na. drugiej 
konferencji deklurantów w niedzielę, na któ- 
rej juź byli i deklaranci z Morawy, tudzież 
p. Smolka, i która trwała od godziny 4 do 7 
wieczór, zgromadzenie uchwaliło wejść w a- 
kcję ugodową i po rozwiązaniu sejmu obe- 
enego obesłać nowy; narady zaś co do po- 
stępowania następnego, odłożono. 

Za obesłaniem Rady państwa była tylko 
mniejszość. Rzecz stała zatem na tem miej- 
seu, eo po rokowaniach w Wiedniu. Tymeza- 
sem Czesi się wzmocnili, bo w poniedziałek 
u ks. Lobkowitza, historyczna t. j. narodowa 
szlachta czeska przystąpiła w zupełności do 
deklaracji posłów ezeskich. Popołudniu miała 
być narada deklarantów z p. Smolką. Mo- 
że we wtorek Sprawa obesłania Rady pań- 
stwa przez Czechów, o eo rządowi głównie 
chodzi, poszła pomyślniej. 

Br. Petrino nie uchylił się od rokowań, 
tylko że nie znosi- się z komitetem czeskim, 
ale z pojedynczemi osobistościami. We wtorek 
rano byli w Pradze i p. Potoeki i p. Menns- 
dorff, i miał przybyć także nowy komenderu- 
jący Czech, fmp. Huyn, nie bardzo miły Cze- 
chom, bo ultramontanin jak i p. Mennsdorff. 

Z dosłownej osnowy sprostowania Wien. 
Abendp. dowiadujemy Się, że w samej rzeczy 
oburzenie pism czeskich spowodowało rząd do 
ogłoszenia tego niedorzecznego, bo nijakiego 
sprostowania wiadomości Pressy. Wiadomości 
te niezawodnie wyszły ze sfer urzędowych. 

Na uczcie, danej w Pradze w poniedzia- 
łek zpowodu wystawy rolniczej, pito tylko 
zdrowie cesarza, żadnego zresztą innego 
toastu nie wnoszonv. 

Według doniesień półurzędowych, na- 
miestrietwo pragskie wypracowuje projekt 
nowej ordynacji wyborczej dla Czech, „na 
podstawie ostatniego spisu ludności, z uwzglę- 
dnieniem rolnictwa, miejsc przemysłowych i 
Izb handlowych.“ 

Stara Presse wzywa deklarantów cze- 
skich do wyrozumiałości. Stawia im za wzór 
mianowieie Madiarów. Powiada, że kiedy w 
grudniu r. 1866 p. Benst i przyszli ministro- 
wie węgierscy, mianowicie Andrassy, konfe- 
rowali z Madiarami względem ugody, ci 
przedkładuii rządowi nie adres Deaka z r. 
1861, który wątek rokowań uznał za zerwa- 
ny, ale gotowy ! Jasny program stanowiska 
Węgier do reszty państwa, 1 tego programu 
nawet nie stawiali jako ultimatum nieod- 
mienne, zkąd wynika, że i Czesi powinni 
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Kwestja włościańska w Polsce 
w czasie sejmu 4letniego. 

(Ciąg dalszy.) 

W skutek uchwały sejmu roku 1776 
miał Andrzej Zamojski wypracować projekt 
kodeksu karnego i cywilnego, przyczem nie 
miał się wiązać żadnem prawem istniejącem, 
ale"zważać na prawo przyrodzone. Zamojski 
był przejęty najszlachetniejszemi zasadami, 
ale wypracowując projekt do praw, musiał 
się liczyć z przesądami szlachty, dla tego też 
nie mógł przystąpić radykalnie. Pańszczyzny 
i służebności pozostały tedy takie same, w 
obu kodeksach były barbarzyńskie niektóre 
postanowienia, bo autor chciał jedynie na te- 
raz osobisty stosunek wi-śniaka polepszyć. 
Chłopi są wedle jego projektu albo ad seripti 
glebae przykuci do ziemi, którzy nie mieli 
żadnego kontraktu, albo wolni za umową. 
Wolny wieśniak mógł się swobodnie przenosić 
z miejsca na miejsce, może dzierżawić dobra, 
pożyczać pieniądze i prowadzić handel, w 
sprawach karnych staje przed sądem grodz- 
kim; niewolny, przykuty do gleby posiadał 
to prawo tylko warunkowo w niektórych 
przypadkach. Pierwszy j trzeci syn włościa- 
nina musi pozostać na gruncie, inni mogli u- 
dawać się gdzielndziej dla zarobku ; małżeń 
stwa między ludem „wiejskim są wolne 0 
wpływu pana. Po wsiach pragnie prawodawca 
zaprowadzić szkółki dla szerzenia oświaty 
ludowej. (Obacz Zbiór praw sądowych.) 

Widzimy tedy, jak mało pragną] Zamoj- 
ski; jedynie najbardziej krzyczące niespra- 
wiedliwości miały być zniesione lub zmody- 
fikowane. robocizny zaś i nadal pozostawić 
miano; lecz sejmowi z r. 1780 i tego było 
za wiele. Projekt Zamojskiego odrzucono bez 
żadnych bliższych. rozpraw, ubito go, zanim 
świat ujrzał. 

Tymczasem zbliżał się sejm 4letni, na 
którym sprawa ludu na stół przyjść miała, 
Długu trwająca zależność od: obcych rządów, 
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odstąpić od swej deklaracji, i mogą to uczy- 
nić z honorem. 

I Stary Frmdblt. przemawia do Cze- 
chów : „Jeśli się nie udadzą obecne rokowa- 
nia pragskie, to stanie dowód na zawsze, że 
ugoda z Czechami jest niepodobieństwem. 
Przynajmniej podstawa do akcji musi być u- 
zyskaną — inaczej powaga rządu mocno u- 
cierpi, i rokowania trzeba będzie na zawsze 
zawiesić. Prawda, że Czesi są dla obecnego 
rządu grzeczni w postępowaniu, ale jeszcze 
nie zrobili żadnego ustępstwa, któreby po- 
dawało rękę do ugody na podstawie konsty- 
tucyjnej. Pisma czeskie stanowczo się opie- 
rają obesłaniu Rady państwa — jakie jest 
zdanie przywódzców, nie wiemy. Klika wier- 
nokonstytucyjnych już tryumfuje, że ugoda 
się nie uda, że Czesi obstają przy swej 
polityce, która pośrednio żąda zamachu sta- 
nu. Ale niechaj Czesi zarzucą tę politykę, i 
tak jak Polacy, spróbują stawiać żądania 
słuszne, będące do spełnienia, w drodze re- 
wizji konstytucji, a obaczą, że w ostatnich 
miesiącach zaszedł ogromny przewrot w zda- 
niach partji niemieckiej liberalnej i wierno- 
konstytucyjnej, i że byłe matadory jej, sła- 
wni bligerministrowie, dzisiaj są już tylko 
skasowanymi jenerałami, których armia po- 
rzuciła, bo dla ich: niezdolności bitwa została 
przegraną. Ale z drugiej strony żadna partja 
niemiecka nie przystanie na ugodę, któraby 
byt silnego centralnego parlamentu czyniła 
niemożliwym. Niech też będą Czesi przeko- 
nani, że nie nie uzyskają drogą zamachu 
stanu, czyli bezpośredniego układu z koroną.* 

Co pisze tu Fremdbi. o przewrocie w zda- 
niach Niemeów, nie jest bez podstawy. Niemcy 
zaczynają się ruszać. Do; Wiednia ma zjechać 
z Pragi osławiony dr. Schmeykal z kilkoma 
innymi Niemcami, członkami sejmu prag- 
skiego, na konferencję z kilkoma wybitny- 
mi posłami niższo-austrjackimi i sty- 
ryjskimi. Jeśli prawda, to prócz Kaiser- 
felda przybędzie tam i Rechbauer. Tak do- 
nosi /Vowa Presse, Będzie to zatem zjazd sta- 
rych centralistów, którzy, jak powiada Tages- 
presse, przemyśliwają, jakby się utrzymać 
przy nowych wyborach i ułożyć plan wzaje- 
mnej pomocy. Niemcy z Morawy nie jadą na 
tę konferencję do Wiednia; posłowie nie- 
miecko-morawsey zbiorą się osobno w 
Bernie, a tam przewodzi dr. Giskra , który 
jak wiadomo, wyrzekł był jako minister, że 
„z obecną Izbą posłów rządzić niepodobna*— 
a zatem niezawodnie będzie się starał o zmia- 
nę skłądu frakcji niemieckiej w sejmie ber- 
neńskim. Posłowie wyższo -austrjaccy, 
jak już wiemy, utworzyli osobną, postępowa 
partję niemiecką. 

Ale i w Wiedniu i Austrji Niższej pod- 
kopani są centraliści. Wtorkowe dzienniki 
wiedeńskie ogłaszają wydaną przez stronnie- 
two postępowe odezwę do wyborców sejmu 
uiższo - austrjackiego, której główne ustępy 
brzmią : 

„Nie przerażajcie się rozpisaniem wy: 
borów, uważajcie to za fakt, którego co 
chwila oczekiwać wypada; skupiajcie się 
już dzisiaj w większe lub mniejsze zebrania, 
1 starajcie się porozumieć, w jaki sposób wy- 
konać możecie najlepiej Wasze prawo wy- 
borcze. 

„Deputowani, którzy z dotychczasowych 
wyszli wyborów, z małym wyjątkiem, nie 
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dorośli trudnemu zadaniu, do którego wyko- 
nania upoważnili ich wyborcy. 

„Przedewszystkiem nowych po- 
trzeba ludzi! Ludzi, którzyby nie godzili 
się na błędy i omyłki obecnego rządu, któ- 
rzyby mieli siłę i odwagę wykonywać man- 
dat swój niezawiśle od obecnych rzeczników. 

„Wybór takich mężów winien wszystkich 
być hasłem, których celem życzeń jest wolny 
ustrój państwa. 

„Jest także hasłem dla nas, którzy chę- 
tnie zgadzamy się na każdą zmianę kon- 
stytucyjną ustaw zasadniczych państwa, 
któraby 

ustanowiła Radę państwa, wyszłą z ogól- 
nych wyborów bezpośrednich w miejsce dotych- 
czasowej reprezentacji Interesów. i któraby 

zgadzała się z honorem narodowym i in- 
teresami narodowemt Niemców w Austrii. 

„Wszyscy gorąco pragniemy, aby się 
szczerze i na serjo postarano o powrót 
zgody między narodowościami w 
Austrji. 

„Obywatele! Usilnie Was prosimy, wy- 
bierajcie mężów z Waszego grona, mężów 
praktycznych, którzyby wiedzieli, czego prze- 
dewszystkiem potrzeba ludności, i którzyby 
skłonnymi byli spełnić życzenia, jakim do- 
statecznej ani w sejmie, ani w Radzie pań- 
stwa nie poświęcono uwagi. 

„Tak gospodarstwo polowe i leśne, jak 
rękodzieła, przemysł i handel jęczą od wielu 
lat pod uciskiem przestarzałych i szkodliwie 
oddziaływających ustaw, a nadzieja ludów 
sprawiedliwej reformy podatków ciągle się 
jeszcze nie spełnia. 

„Wybierajcie przeto mężów, którzyby i 
dla tych potrzeb trochę mieli serca, którzyby 
i pod tym względem uczynili zadosyć 
długo żywionym oczekiwaniom.“ 

Odezwa ta podpisana jest przez ogromną 
liczbę mężów postępowych z Wiednia i pro- 
wineji, reprezentujących wszystkie 26 okrę: 
gów wyborczych miejskich i wiejskich, mię- 
dzy tymi dwóch posłów. Jedna tylko Nowa 
Presse zupełnie ignoruje tę odczwę, i jeden 
tylko Hasnerowski Nowy Fremdbl. zarzuca, 
że odezwa ta nie ma za sobą większości, że 
tylko pojedyncze osoby reprezentuje. Wszy- 
stkie zresztą pisma wiedeńskie, przedewszy- 
stkiem Tagblatt, popierają ją usilnie, gdyż 
czas już, aby „z tak zwanych wiernokonsty- 
tucyjnych zedrzeć obłudną maskę liberalizmu. * 
Czy zwycięży to nowe stronnictwo postępo- 
we, niewiadomo, ale tyle pewna, że dotych- 
czasowa partja centralistyczna musi przepaść. 
Już Nowy Fremdbl. wyznaje, że program po- 
stępowców, w odezwie skreślony (jak i pro- 
gram wyższo-austrjacki) podzielają dziś wszy- 
scy Niemcy. 

Iw Tyrolu, który jest najzacieklej- 
szym wrogiem centralistów, ruch wyborczy 
się rozpoczął; na czele komitetu centralnego 
stanął w Inszpruku dr. Rapp, a profesor dr. 
Jager ma w Wiedniu p. Potoekiemu przed- 
stawić żądania Tyrolu. 

W Parenzo zebrali się w sobotę posłowie 
sejmu istryjskiego, i ze względu na o- 
gólne interesa państwa i właściwych stosun- 
ków Istrji uchwalili, że ile możności jak naj- 
większe rozszerzenie i pokrzepienie prawdzi- 
wej autonomii krajowej krajów, obecnie istnie- 
jących, jest nieodzowną koniecznością. 

Rząd obeeny pod względem liberalnym 


dziły wreszcie u ogółu szlachty chęć wydoby- 
cia się z tak trudnego położenia, zwłaszcza 
że trafiał się w królu pruskim pomocny a- 
Jent. Reforma wychowania publicznego, wpływ 
oswiaty francuskiej i starania patrjotów, któ- 
rzy potrzeby czasu pojęli, owoc właśnie od- 
rodzenia Się w literaturze i szkolnictwie — 
to wszystko przyczyniało się do wytworzenia 
stronnictwa patrjotycznega pragnącego refor- 
mować Polskę. Stronnictwo to miało znaczną 
większość w kraju , bo podając narodowi re- 
formy polityczne i społeczne wraz z nieza- 
wisłością na zewnątrz, pozyskiwało dla siebie 
wszystkich ludzi dobrej wiary, których smu- 
tne wypadki nauczyły, że żle się dzieje z 
Rzeczpospolitą i że trzeba ją ratować. 


Jako rzecznicy ludu wiejskiego w tym 
czasie występują mianowicie dwaj mężowie: 
Hugo Kołłątaj i Stanisław Staszye, obaj sta- 
nu duchownego, Kołłątaj, pochodzący z nieza- 
możnej rodziny litewskiej, odznaczył się już 
był reformą akademii krakowskiej, gdzie do- 
wiódł, że jest energicznym i Sił 5 t 

PA > atłyni czło 
wiekiem. Czująe dobrze otrzebe ojc 
rzucił się potem do polityki i Ea - 
= publikacjami, Które znaczny wpływ 
na umysły wywierały. Człowiek takich jak 
on zdolności, posiadający tę moe charakteru, 
która mu dozwalała bez uprzedzeń na świat 
się zapatrywać, musiał zwrócić uwagę swą 
także i na lud wiejski. Czyni to już w pierw- 
szej publikacji swej, wydanej w 1788 roku 
pod nazwą : „Do Stanisława Małachowskiego 
listy anonima.*_W listach tych rozbiera on ca- 
łe ówczesne położenie Polski ; przechodząc do 
kwestji społecznej, wychodzi z tego punktu, 
że „osoba każdego człowieka nie może od ni- 
czego więcej zależeć /tylko „od: odwiecznych 
praw jego, tylko od takich społeczności zwią- 
zków, które prawom. opatrznej ręki nie są 
przeciwne.* . Wystąpiwszy tak stanoweo prze- 
ciw wszelkiego rodzaju poddaństwu, kreśli w 
ten sposób położenie wieśniaka:* Oddany na 
dyskrecję pana, zostawiony pod legalną, jeżli 
tak. mówić. można, niewolą, porównany z by- 


| dłęty, doznał takiego losu, na jaki uprzedze- 


nie, edukacja, chciwość i pasje dziedziea wy- 
stawiać go mogły. Zaprzedany nareszcie w 
ręce żyda, zatopiony w pijaństwie, nieoświe- 
cony, gnuśnieje w niewoli i nędzy, tyle tylko 
szczęśliwy, ile dziedzic jego jest dobry. Jeże- 
li po czem, to po stanie poddaństwa naszego 
miarkować możemy co to jest wolność pol- 
ska, bo któż mnie przekona, żeby człowiek, 
znający i kochający jej prerogatywy z zimną 
obojętnością spoglądał na niewolę równego 
sobie eo do natury człowieka.* Ktokolwiek 
zna z doświadczenia pańszczyżniane czasy na- 
sze, ten pozna; że obraz jaki Kołłątaj kreśli, 
przesadzonym nie był. Twierdzi on dalej, że 
duch prawa poddaństwa osobisteg. nie. do- 
puszcza: . „Pomyślmy nieco nad tem, 
że wszyscy bez żadnego wyjątku, ubogiego 
lub bogatego, jesteśmy poddani rzeczypospo- 
spolitej. Ona ma najwyższą nad nami wła- 
dzę, jej prawa nad nami panują, jej wola 
nam rozkazuje, jej siła nas broni, jej moc 
nas poskramia i karze. Przez jakież uprze- 
dzenie najlichszego żebraka od tej najwyż- 
szej wyjąć możemy władzy? przez jaką zu- 
chwałość możemy sobie przywłaszczać nad 
ubogim rolnikiem udzielne i niepodległe pa- 
nowanie? a do tego jak z sprzecznem serca 
uczuciem człowiek wolny. ośmiela się być 
despotą osoby drugiego. Jeżeli jeden czło- 
wiek nie może być Piotra i Pawła podda- 
nym, nie może być razem poddanym i rze- 
czypospolitej i prywatnego obywatela.“ Nie 
prosi o wolność dła ludu jako o dar: „Oddaj- 
my to, cośmy mu świętokradzko wydarli, w 
czemeśmy prawo boskie i ludzkości zgwał- 
cili, to jest oddajmy mu wolność i jego osoby 
i jego rak.“ Lecz także i względy korzyści 
za tem przemawiają, jak Kołłątaj na swoich 
dobrach doświadczył, i jak na innych przy- 
kładach widzieliśmy: „Mam moją własną zie- 
mię... powiększyłem mierne intraty bez uci- 
śnienia ludu, nadawszy mu wolność i nada- 
wszy mu własność gruntową. 


„Jeżeli chcemy. doskonałą konstytucję 
rządu naszego ułożyć, powinniśmy - ją: naj- 


nie ustępuje Schmerlingowskiemu i Giskrow- 
skiemu. Konfiskaty sypią się za xonfiskatami. 
Niemieckie stowarzyszenie w Litomierzycach, 
które uchwaliło wiadomą nam rezolucję prze- 
ciw ugodzie, zostało rozwiązane ; mityng w 
Białowodzie (wCzechach), na którym miano 
rozprawiać nad pojednaniem Czechów, z Niem- 
cami, został zakazany. W Pradze podczas ob- 
chodu na cześć śp. Hawliczka, skonsygnowa- 
no wojsko w koszarach. Biurokracja rządzi 
się jak gęś szara. Tyrol jest mocno  wzbu- 
rzony. Tylko Dalmacja ma być uwzględnioną 
mianowaniem jen. Rodicza na namiestnika. 

Uchwalony przez Radę państwa statut 
landwery austrjackiej otrzymał sankcję Najj. 
Pana. Według tegoż statutu, zostaną kraje 
przedlitawskie podzielone na dziewięć po- 
wiatowych komend landwery, które co do 
ograniczenia terytorjalnego odpowiadać mają 
jeneralnym powiatowym komendom wojska 
stałego. Stosownie do tego przepisu, utwo- 
rzone zostaną następujące powiatowe komen- 
dy landwery: 1) Austrja dolna: 2) Austrja 
górna; 3) Morawa i Szlązk ; 4) Styrja, Ka- 
ryntja i Kraina; 5) miasto Tryest, Istrja, Go- 
rycja i Gradiska; 6) Tyrol i Vorarlberg; 
1) Czechy; 8) Galicja i Bukowina; 9) Dal- 
macja. Bataliony landwery otrzymają numera 
bieżące i nazwane zostaną według kraju i 
głównej siedziby komendy powiatowej , np. 
c. k. dolno-austrjacki batalion iandwery, 
Wiedeń, Nr. 1. 

Główne zaś miejsca i numera batalionów 
landwery w Galicji Ii na Bukowinie, z swemi 
numerami, są następujące: 41 Kraków: 48 
Wieliczka; 49 Wadowice; 50 Kenty; 51 
Nowy Sącz; 52 Bochnia; 53 Tarnów; 54 
Jasło; 55 Rzeszów ; 56 Kolbuszowa; 57 Sa- 
nok; 58 Krosno; 59 Przemyśl; 6) Jarosław ; 
6! Sambor; 62 Drohobycz; 63 Lwów; 64 
Żółkiew; 65 Stryj; 66 Bóbrka : 71 Złoczów; 
68 Brody; 69 Brzeżany; 70 Buezacz; 11 
Tarnopol; 72 Zaleszczyki; 72 Stanisławów ; 
14 Czortków ; 75 Kołomyja; 76 Kocemań; 
77 Czerniowce; 78 Suczawa. Co do utwo- 
rzenia landwery w Dalmacji, nic jeszcze nie 
postanowiono. 

Jazdę tworzy: 1 eskadra dragonów w 
Austrji dolnej; 2 w Austeji górnej i Salzbur- 
gu; 31 4na Morawici Szląsku; 5 i 6 w Sty- 
rji, Karyntji i Krainie; 7, 8, 9, 10, 11, 12, 
w Czechach; 13 eskadra ułanów uzupełnio- 
ną zostanie z Galicji i Bukowiny. Bataliony 
landwery, które mają być utworzone z Austrji 
dolnej i górnej, z Salzburga, Styrji, Ka- 
ryntji i Krainy, będą batalionami strzelców, 
reszta batalionami piechoty. 

Poniedziałkowy - Vaterland; podaje na 
na czele następujący krótki artykuł pod nap. 
Przywrócenie tortury w Tyrolu: „Piszą nam 
z Tyrolu: Poza Tyrolem niepodobna sobie 
wyobrazić ucisku, pod jakim jęczymy. Już 
prawie wszystko co jest uczciwego, stoi pod 
śledztwem; we wszystkich prawie sądach 
powiatowych ivdagują i skazują dzieci, ko- 
biety, wójtów i księży. Nieszczęście szkolne 
(ustawa szkolna) stało się prawdziwą torturą 
dla rodziców, dzieci, nauczycieli i gmin. — 
Oto co donoszą nadsyłane do nas skargi. 
Jak długo rząd pozwoli na te tortury w Ty- 
rolu? Czyżby naumyślnie chciał spróbować, 
jak długo nie urwie się cierpliwość? Jeżeli 
nie mylą wszelkie oznaki, to już Tyrolczycy 
zamyślają sobie sami porudzić—uczeiwy lud 


| pierw od tego zacząć, abyśmy z. prawami 
Boga i natury nie byli w sprzeczce.* 

Stając w obronie ludu Kołłątaj, nie wy- 
stępuje z hasłem równouprawnienia poli- 
tycznego w państwie; wie on, że stol przed 
sejmem z szlachty złożonym. która do tego 
czasu lud w poddaństwie trzymała, 1 która 
musi wyzbywać się swych mniemanych praw, 
aby uczynić eo dla wieśniaków, podczas gdy 
spółczesny ruch we Francji, imponujący świa: 
tu swą potęgą, opierał się nie na dobrowol- 
nych ustępstwach uprzywilejowanyeh, ale na 
sile żywiołu miejskiego, który krusząc zaby- 
tki systemu lennego, ludowi wolność nada- 
wał. W Polsce zaś mógł Kołłątaj wówczas 
jedynie do szlachty odwoływać się, i od niej 
reform żądać; czynił on to z całą sumienno- 
ścią gorliwego obywatela, ale czuł dobrze, 
że życzenia i żądania swe musi znacznie o- 
graniczyć, znaczniej niż sobie -sam tego ży- 
czył, Z tem wszystkiem zniesienie podduń- 
stwa, tj. wolność osoby i rąk wielce przy: 
czyniłaby się do ugruntowania pomyślności 
narodowej, bo wieśniak obdarzony wolnością 
przenoszenia się z miejsca na miejsce, zawie- 
rałby z posiadaczem ziemskim ugody, akon: 
trakty, przezcoby, tenże był zmuszony . sta- 
wiać lżejsze warunki. Dalej zabezpieczałaby 
wolność osobista wieśniaka od uciemiężeń i 
nadużyć szlachcica, i od poniżającego trakto- 
wania ze strony tegoż, eo. wszystko musiało- 
by „korzystnie wpłynąć na rozwój wieśniaka, 
który moralnie i materjalnie podniesiony, u- 
zyskałby z ezasem obszerniejsze prawa. 


|. Jeszcze obszerniej i gruntówniej zajmu- 
je się Kołłątaj sprawą włościańską w swo- 
jem piśmie pod nazwą: '„Prawo polityczne 
narodu polskiego 1790*. W dziele tem przed- 
stawia autor sejmowi, który właśnie wybrał 
z pośród siebie komisję do ustanowienia 
formy rządu swój projekt do praw, przy- 
czem wychodzi z znanego nam punktu wi: 
dzenia : „Wszelki człowiek w Polsce, mówi 
ks. Hugo, zrodzony, zamieszkały lub przy- 
chodzeń, wolny jest, pewien swojej osoby i 
swego majątku, co rzekłszy raz, swobodę i 
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ten nie porzuci drogi prawnej, ale ztąd je- 
szcze nie racja, aby go dręczono krzywdą i 
samowolą.* — Dawno już wskazywaliśmy, 
że sprawa tyrolska czeka rząd. prócz cze- 
skiej i polskiej, i że będzie niemal tak tru- 
dną jak czeska. 


Rady powiatowe. 


Kraj dąży do zdobycia rządu od- 
powiedzialnego , tj. do takiego ustroju, 
któryby dozwałał n.rodowi rząd uży- 
wać do swoich celów narodowych i 
społecznych. Bez tej możliwości uży- 
cia rządów w celach narodowych i 
społecznych, i najobszerniejsza autono- 
mia mało jest przydatną. Seim i kraj 
bowiem prazowaćby mogły nad położe- 
niem i odbudowaniem podstaw społe- 
cznych i narodowych, a rząd mógłby 
skutecznie przeszkadzać, paraliżować 
robotę, rozprzęgać te podstawy. 

Aby rządowi wszelką swobodę w 
tym kierunku zabezpieczyć. gminna 
ustawa zasadnicza, w roku 1-62 uchwa- 
lona w Radzie państwa, nie dozwoliła 
Radom i Wydziałom powiatowym ża- 
dnej władzy wykonawczej. Sejm do 
tych ram rajchsratowych zastosować się 
musiał przy uchwalaniu ustawy gminnej. 
Dziś skutki tego czujemy wszyscy mo- 
cno.. Powszechnie panuje nieład w 
gminach, zupełna bezsilność Rad. po- 
wiatowych i zniechęcenie się. Praca w 
Radach i Wydziałach powiatowych 
stała się czerpaniem wody w sito. Te- 
raz spostrzeżono się już. powszechnie. 
że jest to pra'a nadaremna , że jest to 
raczej tylko zabawka, mogąca zajmo- 
wać dzieci. ale nie mężów dojrzałych. 
Z tego powodu jedni wołają o zwinię- 
cie Rad powiatowych. drudzy o zlanie 
ich z urzędami powiatowemi. Inni- do- 
magają się zmiany ustawy gminnej tak, 
ażeby władza wykonawcza w sprawach, 
do zakresu Rad powiatowych należą- 
cych, należała także i do Rad po- 
wiatowych. 

Kilkakroć już zwracaliśmy uwagę, 
że dualizm władz administracyjnych w 
kraju t.j. Wydziałów powiatowych i urzę- 
dów powiatowych, prowadzi do sporów, ab- 
sorbujących całą czynność jednych i dru- 
gich, lecz zlanie się obu tych władz w 
jednolitą administrację byłoby tylko 
wtedy pożytecznem, gdybyśmy zyskali 
rząd odpowiedzialny, w którymby tak 
samo jak po powiatach, żywioł autono- 
miczny zlał się w jedną instytucję z 
władzami rządowemi. "Ale nim słońce 
zejdzie, rosa oczy wygryźć może, mó- 
wi przysłowie; nim zdobędziemy i zor. 


bezpieczeństwo jego przez jinsze warunkj 
szczęśliwie i pomyślnie przeprowadzić mo- 
gę * Zwracając się przeciw dotychczasowe 
wolności polskiej, odwołuje się do praw 
przyrodzonych człowieka, na których się 
ażdy ustawodawca opierać musi : „Stwórca 
wszech rzeczy napisał zbiór swobód człowie- 
ka w jego własnem sercu, Wróćmy się do 
nich. sa: nie będzie despoty, któryby je zgwał: 
cil. Inaczej wszystkie roboty nasze próżnem 
staną się „łudzeniem, będziemy igrzyskiem 
nas samych, póki nas sąsiedzi do reszty 
nie rozbiorą póki nie zaczniemy być supem 
jakiegokolwiek despoty.* M 
Zwracając się do członków GPILAAJ, 
dla których głównie dzieło swe napisat, po- 
wiada on głosem Judu uciśnionego : „Ty, 
który mnie swym pragniesz mieć uiewolni- 
kiem, spojrzyj ne mnie i na siebie, przy- 
- jeżeli mnie w czemkolwiek natu- 
patrz się, Je | > sa - 
ra różnym od ciebie mieć chciała. Ty, któ- 
ry obstajesz za wolńością, weż na uwagę 
twoje. i moje czucie, bierz miarę z siebie 
samego i zawstydź się w gruncie serca, że 
w tej ziemi, pod tym rządem. pod którym 
wolność dla siebie ubezpieczasz, mnie nie- 
wolnikiem mieć pragniesz... Jesteś poczwarą 
natury ludzkiej, przytłumiłeś w sobie głos 
rozumi i czucia a wydarłszy wolność równe- 
mu sobie jestestwu, będziesz albo twych 
własnych namiętności, albo tyrana niewol- 
nikiem.* 
Nie uwodzi go głos cbłudników fałszy- 
wych nieprzyjaciół ludu, którzy mówili, że 
trzeba lud oświecić a potem go dopiero u- 
wolnić. Będąc za bezwarunkowem usamo- 
wolnieniem, woła on: „Nie masz nie stra- 
szniejszego w naturze ludzkiej jak oświeco- 
ny niewolnik Czuje on wtenczas cały cię- 
Żar niesprawiedliwości, a nie myśląc o ni- 
czem więcej jak o przywróceniu sobie praw 
przyrodzonych, obraca do tego cały rozum, 
aby się mógł zemścić.* 
(C. d. n.) 
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jemy kraj w duchu krajowego 
. odpowiedzialnego, może jeszcze 
ajlepszym razie dwa lub trzy lat 
ynąć. Dlatego nie powinniśmy cze- 
ć z domaganiem się silnom wła- 
zy wykonawczej dla Rad  powiato- 
wych, aż rząd odpowiedzialny stanie 
się rzeczywistością, ale już teraz o to 
dopominać powinniśmy się. Może to 
nawet rząd uczynić, bez zmiany ustawy 
gminnej, w drodze administracyjnej. 
Ustawa gminna nie orzeka jasno w tej 
sprawie; z tego powodu niektóre Wy- 
działy powiatowe zaczęły egzekucję swo- 
ich uchwał i rozporządzeń same prowa- 
dzić. Gdy za namiestnictwa hr. Gołu- 
chowskiego urzędy powiatowe zapyty- 
wały namiestnictwa, co mają czynić, 
czy się sprzeciwiać, otrzymały odpowiedź 
zachowania się neutralnie. Później je- 
dnak przestrzegało namiestnictwo ści- 
śle, aby żaden Wydział powiatowy nie 
ważył się władzy wykonawczej brać w 
swoje ręce! Dziś więc potrzeba jedy- 
nie rozporządzenia miuisterstwa, ażeby 
namiestnictwo i urzęda powiatowe nie 
sprzeciwiały się, gdy Wydziały powia- 
towe prowadzić będą egzekucje w spra- 
wach zakresu swojego. Rzecz byłaby 
na razie załatwiona, nim sejm przepro- 
wadzi reformę ustawy gminnej. A jak 
to jest zaraz potrzebnem, jak gwałto- 
wnie czuć się daje konieczność tego 
kroku, poucza nas zamieszczona poniżej 
korespondencja, malująca w prawdzi- 
wych kolorach stan opłakany Rad i 
Wydziałów powiatowyeh z powodu, iż 
nie mają władzy wykonawczej: 


Ze Skałackiego dnia 15. maja. 

Rozprawy, a w skutek tychże uchwała 
powzięta na wczorajszej sesji rady powiato- 
wej Skałackiej, może się stać pełną donio- 
słości dla kraju. Rada powiatowa skałacka, 
na wniosek członka wydziału, Leonarda hr. 
Pinińskiego, zajmowała się kwestją, czyli 
rady powiatowe zatrybucjami, jakie 
tymże dzisiejszy statut udziela, są 
potrzebnemi instytucjami dla kraju? 

Wnioskodawca, zebrawszy wszystkie da- 
ta z czynności rady powiatowej skałackiej, 
udowodnił, że oprócz wydania kilkudziesięciu 
okólników do urzędów gmiunych w sprawach 
własnego zakresu, w których to okólnikach 
zawartych rozporządzeń żadna gmina nie 
wypełniła, oprócz skondemnowania kilku 
wójtów za przekroczenia skonstątowane na 
kary pieniężne, z których to kar nie wiem 
czyli jedna przez urząd powiatowy została 
ściągniętą, z żadnej innej czynności rada po- 
wiatowa wykazać się nie może. Rozdawanie 
nagrod nauczycielom wiejskim, figurowanie 
przy komisjach asenterunkowych bez żadnego 
głosu, i rozsyłanie różnych petycyj nieuwzglę- 
dnionych, lub pisanie adresów nie można na- 
zywać czynnościami dodatniemi. Jedyną do- 
datnią czynnością nazwać można zawiadywa- 
nie własnym majątkiem powiatowym, a że 
oprócz dróg powiatowych, mało jaki powiat 
posiada własny majątek, przeto i te czynno- 
ści w wielu powiatach, które i dróg powia- 
towych nie posiadają, dochodzą do zera. 

Lecz nie z braku chęci do pracy, nie z 
braku gorliwości u pojedyńczych członków 
wydziału, nie z braku zdolności u tychże, 
rada powiatowa nie nie zdziałała; nie zdzia- 
łała nie, bo skrępowana statutem, nie zdzia- 
łać nie mogła. 

Wnioskodawca położył zatem zapyta- 
nie, czyli instytucję, która przy terażniej- 
szych atrybucjach swoich, tak bezpłodne wy- 
dała rezultaty, kraj powinien podtrzymywać 
nadal. czyli nie? Gdyby ta instytucja je- 
Szcze nie nie kosztowała, można by ją pod- 
trzymywać, uważając takową li jako stowa- 
rzyszenie, służące do celu omawiania między 
sobą spraw powiatowych; lecz instytucja ta 
jest dla tak ubogiego kruju nader koszto- 
wną! Utrzymywanie jednej rady powiatowej 
kosztuje rocznie 4000 złr. przeciętnie, utrzy- 
manie zatem 74 rad powiatowych za lat 3 
przysporzyło krajowi wydatków na jeden 
milion dwakroćstotysięcy złr.!!!*) 

Zapytuję się teraz każdego bezstronnego 
człowieka. czyli ten milion gotowego grosza 
w tak ubogim kraju jak nasz, użyty na cele 
oświaty lub dobroczynności, nie przyczyniłby 
się stokrotnie więcej do podniesienia kraju, 
jak zebrane czynności wszystkich rad powia- 
towych? 

Wnioskodawca nareszcie przyszedł do 
ostatniego zapytania, „Czyli w ogóle Ra- 
dy powiatowe z pewnemi atrybu- 
cjami, potrzebną są dla kraju insty- 
tucją?* 

Wyjaśnił, że właśnie dla naszego kraju, 
w którym statut gminny za nadto wolności 
gminom wiejskim, względnie do wykształce- 
nia tychże, udzielił, w kraju 'naszym, w którym 
prawie nie znajdzie wójta, umiejącego pisać 
i czytać, a tem samem będącego w możności 
znania przepisów swych własnych atrybucyj 
urzędowych, w kraju naszym, gdzie de facto 
tylko pisarze gminni, szumowiny społeczeń- 
stwa, władze autonomiczne po wsiach dzierżą, 
w kraju naszym. w którym po wsiach taka 
zaczyna anarchia panować, że wkrótee i dra- 
końskie ustawy ładu nie wprowadzą: insty- 
tueja rad powiatowych, z wykonawczym u- 
rzędem w Wydziale powiatowym, zupełnie z 
tem samem zwierzchnictwem nad gminami 
dla spraw własnego zakresu, jakie posiadają 


*) Tu liczymy tylko budżety Rad powiatowych. 
A ile to wydatków ponoszą członkowie Wydziału, 
zjeżdżający się co rok po kilkadziesiąt razy na se- 
sje Wydziałów. W naszych miasteczkach pobyt jest 
droższym, jak w stolicy, ale za to jak wielki kom- 
fort. A czyli ten czas stracony dla gospodarzów 
niema także wartości pieniężnej ? 


urzęda powiatowe nad temiż, dla spraw w po- 
ruczonym zakresie, z prawem egzekucji, jest 
niezbędnie potrzebną. Wnioskodawca przeczy- 
tał z ustawy gminnej wszystkie czynności, 
które są gminom przydzielone do ich własnego 
zakresu działania, i wykazał, że żadna gmina 
tych przepisów nie wypełnia, i że urzęda po- 
wiatowe, chociaż podług prawa czuwać i dzi- 
siaj powinne nad wypełnieniem tych czynno- 
šci do własnego zakresu gmin należących, 
nie ezuwają same zupełnie, a radom powia- 
towym przez systematyczne zwlekania egze- 
kucji, włożonych kar pieniężnych na wójtów 
nieposłusznych, na rękę nie idą. 

Rady powiatowe dotychezagowem swojem 
postępowaniem dały rękojmie, że pewnie pra- 
wa egzekutywy nie będą nadużywać; kto 
zaś zna włościanina naszego, i nie jest ideo- 
logiem, ten uzna, jak dalece włościanin nasz 
każdegu tego lekceważy, który nie posiada 
mocy dorażnej egzekucji; to też bez prawa 
egzekucji, Rady powiatowe nie posiadają naj- 
mniejszej powagi u gmin, czemu nikt trzeźwo 
zapatrujący się na sprawy, zaprzeczyć nie 
może. Wnioskodawca przyszedł zatem do kon- 
kluzji, że instytucja kosztowna, bez powagi 
żadnej, bo bezsilna, taka, jakie są dzisiejsze 
Rady powiatowe, nie powinna istnieć, ale 
przeciwnie Rada powiatowa, złożona z wy- 
brańeów klas wszystkich w powiecie, z mocą, 
niezależną od powiatowego urzędu, przepro- 
wadzania swoich uchwał doraźnie, Rada po- 
wiatowa taka byłaby prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla ludności wiejskiej nieoświeconej, 
oddanej dzisiaj na pastwę szalbierzom, intry- 
gantom, i ludności, która weale ze szerszych a- 
trybueyj dla gmin korzyści żadnych nie ciągnie. 
ale którą właśnie kamarylla wiejska, czyli 
pod nazwiskiem rad gminnych, czyli wójtów 
i pisarzów, czyli także w niektórych miej- 
scowościach dziaków i świętojureów, okropnie 
wyzyskuje. Radey powiatowi sami we wła- 
snych wsiach patrzą codziennie na te zdzier- 
stwa i nadużycia, a przecie nie mają sposo- 
bu, zaradzenia skutecznie temu złemu, bo wła- 
dza bez prawa egzekucji jest taką anomalią 
w naszym kraju, że tylko dziwić się wypada 
prawodawcom naszym, iż mogli taki statut u- 
łożyć. Prawda, że czasy były takie, iż kazali 
nam się i tym blichtrem autonomieznym kon- 
tentowae, lecz dzisiaj, sądzimy, że przecie 
czasy zmienią się na lepsze i korona, która w 
osobie naszego rodaka ma pierwszego dorad- 
cę, nie odmówi sankcji innemu statutowi dla 
rad powiatowych. Rada też powiatowa Skała- 
cka „jednogłośnie* uznała, że rady powiato- 
we nie powinne nadal istnieć, jeżeli sejm kra- 
jowy nie zmieni statutu, i uchwałą poleciła 
Wydziałowi swojemu wypracować „projekt 
statutu dla przyszłych rad powiatowych,* Ten 
projekt ma być na ręce posła Kazimierza 
Grocholskiego odesłanym sejmowi krajowemu 
przy pierwszej kadencji sejmowej, a zarazem 
mają być zaproszone wszystkie Rady powia- 
towa osobną odezwą, do przystąpienia do u- 
chwały Rady powiatowej Skałackiej. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ 


Paryż dnia 12. maja. 

(B) Przez trzy wieczory mieliśmy dru- 
gą edycję wypadków czerwcowych, tylko 
tym razem aktorowie nie wybrali bułwarów 
włoskich za arenę swoich popisów i nie rozbi- 
jali kiosków z dziennikami; zdawało im się, 
że korzystniejszem dla nich miejscem będzie 
przedmieście Temple z innemi starej daty 
krętemi ulicami, a przytem chcieli może 
raz stanowczo sprobować jak żołnierze kilku 
pobliskich koszar przyjmą wyraźne, bezpo- 
średnie wezwanie do udziału w rozruchach, 
których eelem i spodziewanym rezultatem 
miało być wykazanie, że pomimo ogromnej 
większości głosów dla rządu, Franeja a mia- 
nowicie Paryż, jej Seree pragnie widzieć 
niezwłoczny jego upadek. Jeśli rzeczywiście 
liczono na przejednanie wojska na stronę mal- 
kontentów, to próba wypadła wyrażnie, sta- 
nowczo i zdaje się ostatecznie, niekorzystnie 
dla agitatorów. Mniej było tym razem niż 
w czerwcu zeszłego roku guzów od kijów i 
kastetów policyjnych, ale za to, smutnie po- 
wiedzieć, bagnety żołnierskie dużo nadziu- 
rawiły skór, a eo gorsza niejednego trupa 
rzuciły na ulicę. Przywódzey tych trzech- 
dniowych zaburzeń nie mogą liczyć na sym- 
patję rodzin, co dziś opłakują śmierć swo- 
ich dzieci lub ojców, lub przynajmniej, a ta- 
kich bardzo wiele, pielęgnować muszą ran- 
nych eo im ehleb dawali. Przy barykadzie 
na rogu ulicy S. Maur i przedmieścia Tem- 
ple lud przywitał żołnierzy rzęsistemi strza- 
łami z rewolwerów. żołnierze nie mieli na- 
bitej broni, odpowiedzieli więc szarżą na 
bagnety i krew pociekła obficie; kilka tru- 
pów, kilkunastu rannych zaniesiono na dzie- 
dziniee koszar w Courtille, około 300 przy- 
aresztowano 

Policja została uwiadomioną”, że prawie 
wszystkie stare mundury gwardji narodowej 
zostały u handlarzy sukien w ostatnich dniach 
rozkupione, i dlatego zapewne tu i ówdzie w 
szynkach na Belleville dawały się slyszeć za- 
pewnienia, że gwardja narodowa połączy się 
z tak zwanym ludem, gotującym się do wal- 
ki. W skutek tego sztab główny wydał rozkaz 
nieoszezędzania  agitatorów w mundurach 
gwardji, ale mundury te nie wystąpiły na 
scenę. 

Dziwna rzecz ale zwyczajna w Paryżu; 
przez trzy dni wśród dnia, miejsca, w któ- 
rych poprzednich nocy były rozruchy, zwie- 
dzane były przez niezliczone tłumy ciekawych 
pieszo 1 w powozach koło koszar Chateau 
d'Eau i Courtille; w godzinach popołudniowych 
niepodobna było przecisnąć się. Na co ci lu- 
dzie patrzą, trudno zgadnąć, bo po tych no- 
enych seenach nie pozostają żadne ślady. Pod 


*) Wyegzekwowana kara pieniężna na wójcie, 
nigdy winnego nie trafi. Wójtowie, gdy zdobędzie 
się kiedyś urząd na egzekucję, kary te wybierają 
na gminie. Kary te są zresztą przeznaczone dla 
miejscowych ubogich, a zatem i dyspozycja tych kar 
pieniężnych zostawioną samym winowajcom, jako 
zarządzającym kasą ubogich miejscowych. 


wieczór ciekawi rozchodzą się i dopiero w 
parę godzin inny rodzaj ludności zaczyna 
swoje harce. 

Przedwczoraj już dziennik urzędowy o- 
głosił, że władze postanowiły surowo wystąpić 
przeciw wszelkim zawiehrzeniom; było to pra- 
wie niepotrzebnem, bo ważnych skutków z 
tych zbiegowisk obawiać się nie było potrze- 
by, a po trzech dniach według dziwnej, ale 
wielokrotnie faktem stwierdzonej metody, ko- 
medja ta byłaby i tak ustała. Cały rezultat: 
kilku może kilkunastu zabitych, kilkudziesię- 
biu rannych i przeszło sześciuset aresztowa- 
nych, którzy jak po dniach czerwcowych po- 
większej ezęści pójdą na jakiś czas pod klucz. 

Policja z okolie Bełleville skarży się, że 
tamiejsi szynkarze, głośno skarżący się na 
wichrzycieli, z powodu których muszą zamy- 
kać swoje szynki, jak tylko się zmierzcha, 
dają im przytułek i ułatwiają ucieczkę. skoro 
ich policja ściga. Proponowano nawet otocze- 
nie tych szynków i zabieranie wszystkich, 
którzy się do nieh chronią, ale prefekt poli- 
cji odmówił upowaźnienia i bardzo słusznie, 
bo bardzo myliłby się, ktoby sądził, iż szyn- 
karze dla politycznych sympatyj, ułatwiają wi- 
chrzycielom ujście z rąk policjantom. Jestto 
tylko sprawa prostego interesu. Ci rewolucjo- 
niści, są to ich zwyczajni i prawie wyłączni 
goście, których oni systematyeznie trują ro- 
zmaitemi obrzydłemi miksturami, mającemi 
przedstawiać wino, koniak albo absynt; eóż 
dziwnego, że starają się ukryć ich przed dło- 
nią policji, któraby ieh na niejaki czas przy- 
najmniej oddaliła od tych sztucznych zapraw, 
torujących im drogę do szpitala, samobójstwa 
lub galer. Republikanin czy imperjalista, szyn- 
karz nie zapomina, że jest szynkurzem, a 
pierwszem jego usiłowaniem jest znaleźć jak 
najwięcej konsumentów dla swoich trunków. 


Wrybourg (Szwajcarja) d. 15. maja. 
poprzedniej korespondencji donosiłem 
wam, że wszystkie czasopisma fryburgskie 
stanęły w obronie prawa, a postanowienie 
Rady stanu fryburgskiej z należnem uzna- 
niem przyjęły; mimo to jednak pani Touran- 
gin została wydaną przez Radę federalną 
Francji. Nie będę powtarzał wam oburzenia 
całej prasy liberalnej z tego powodu, załą- 
czam tylko wyjątek z gazety Chroniqueur 
organu rządowego konserwatystów, po któ- 
rym łatwo osądzić, jak muszą w tej sprawie 
przemawiać dzienniki radykalne. 

„Nareszcie Radu związkowa doszła do 
celu. Pani wdowa Limosin została wydana ; 
teraz ma ona odsiedzieć trzy lata w więzie- 
niu francuskiem ; jej małżeństwo z p. Henry- 
kiem Turangin des Brossards uznane za nie- 
byłe ; senator Tourangin (stryj) będzie zado- 
welony, familia jego podobnież; adwokat jej 
wygrał proces i dostanie porządne wynagro- 
dzenie ; poselstwo franeuskie przekonało się, 
o ile Rada związkowa życzy sobie zasługi- 
wać na jego względy !...* 

Nigdy nawet rządy arystokratyczne da- 
wnego związku szwajcarskiego nie okazały 
takiej gorliwości w służbie dla interesu Fran- 
cji. Lecz jeżeli przedmiot materjalny zatargu 
między dwoma władzami został usunięty, to 
kwestja zasady, akt gwałtu i nadużycia wła- 
dzy staje jasno przed oczyma całego narodu 
szwajcarskiego. 

Nie idzie tu o panią Limosin, ani o 
rząd fryburgski, apelujący do władz fede- 
ralnych , lecz o prawa niewzruszone konsty- 
tueji. Fryburg domaga się prawa mu przyna- 
leżnego, stanowić o ekstradycji, ma za sobą 
literę obowiązujących praw tak kantonalnych 
jak i federalnych. Rada związkowa przeciw 
stawia zwyczaj i convenance (przyzwoitość) 
stanowienia we względzie traktatów ! 

W kwietniu odbywały się w Chaud de 
Fonds posiedzenia znajdującej się w Szwaj- 
carji francuzkiej sekcji Towarzystwa mię- 
dzynarodowego rzemieślników. Jak niegdyś 
na kongresie berneńskim Ligi Wolności i 
Pokoju, Bakunin powaśnił uczestników pro- 
wadzonych narad, tak też i obecnie on, a ra- 
czej jego osoba jest powodem rozbicia się 
zwołanego do Chaud de Fonds kongresu. 

Moskiewski rewolucjonista zamierzył so- 
bie pozyskać przewagę nad ruchem postępo- 
wym Europy i zawładnąć kierunkiem potę- 
żnego w siły Towarzystwa międzynarodowe- 
go rzemieślników. W powyższym celu przy- 
jął z swymi przyjaciółmi udział w kongre- 
sie berneńskim Ligi, która dla spotęgowa- 
nia swego istnienia, starała się zaraz wejść 
w ścisłe z Towarzystwem międzynarodowem 
porozumienie Przedstawiciele jednak tegoż 
Towarzystwa, zebrani na kongres w Bru- 
kseli, wypowiadając różne, krzyczącej po- 
tworności teorje socjalistyczne, czuli się zbyt 
silnymi, aby istotny interes jak twierdzili, 
mógł im nakazywać łączyć się z kimkolwiek 
i przeto w zamian porozumienia się z Ligą 
Wolności i Pokoju, uchwalili zażądać od tejże 
rozwiązania się, a ezłonkom jej zalecili wejść 
do swego Towarzystwa. Porozumienie więc 
między owemi Towarzystwami okazało się 
od roku niepodobnem, a wkrótee też i w ło- 
nie ligi na kongresie berneńskim zaszło roz- 
dwojenie. Program bowiem nihilistów mo- 
skiewskich kongres ten większością głosów 
odrzucił, Bakunin zaś i jego przyjaciele tem 
urażeni, wystąpili z Ligi. 

Malkontenci marząc o urzeczywistnieniu 
swych usiłowań, stworzyli nowe zupełnie 
Towarzystwo, znane pod nazwą Ali: nsu, 


'eelem którego było nie tyle socjalne eo po- 


lityczne rozwiązanie kwestji, a organizacja 
związku oprócz komitetu, publieznie kierują- 
cego sprawami Aliansu, posiadała tajny ko- 
mitet, będący istotnie władzą zupełną Towa- 
rzystwa. 

Związek Bakunina, stojąc oddzielnie, 
był bezsilnym, — czuł to dobrze przywódca, 
a że jego socjalne przekonania, walące, wła- 
sność, familię i inne podwaliny społeczeń- 
stwa, najlepiej kwadrowały do dążeń Towa- 
rzystwa międzynarodowego rzemieślników, 
wejść więc do niego bądź eo bądź i zawła- 
dnąć jego kierunkiem sobie postanowił. 

Komitet centralny londyński owego to- 
warzystwa nie zgodził się na uczynioną mu 
przez Bakunina propozycję przyjęcia w łono 
towarzystwo Aliansu, z pozostawieniem mu 


dotychczasowej organizacji. Władza kieru- 
jąca ruchem socjalnym trzymając się ściśle 
statutów, które nakazują drogą jawnej pro- 
pagandy przeprowadzać swe zamysły nie 
mogła zezwolić, aby pewna część tego to- 
warzystwa miała tajną i oddzielną nad so- 
bą władzę. 

Bakunin nie zadowolnił się odmową i 
bądż eo bądż postanowił sobie wraz z swym 
związkiem wejść w skład towarzystwa, aby 
módz z jego potężnych wpływów w miarę 
swoich widoków korzystać. Z tych przeto 
powodów delegowani Aliansu zażądali na 
kongresie sekcji, składających oddział szwaj- 
carski, przyjęcia ich towarzystwa do grona 
obrad, a przez to samo Alians stałby się 
częścią międzynarodowego towarzystwa. 
Moskal Utin, za nim kilku Szwajcarów 
wystąpili przeciwko przyjęciu delegacji 
wspomnionej. Utin z wielką do Bakunina 
zawziętością przemawiał, ostrzegając kon- 
gres o zamiarach swego ziomka , który od- 
dawna dąży do dyktatorjalnej władzy, a to 
we wszystkich swych  przedsięwzięciach, 
który zdaniem mowey, w razie uzyskanej 
swobody przez Moskwę za prowadzone in- 
trygi winien by być gilotynowanym. Mimo 
jednak energicznej przemowy Utina i jego 
przyjaciół kongres większością głosów przy- 
chylił się do przyjęcia delegowanych Alian- 
Su, przegłosowana jednak mniejszość zerwa- 
ła obrady, a co dziś jest zaciętym powo- 
dem sporów między socjalistami szwajcar- 
skimi. 

O rezultacie 
wam później. 

Komitet Centralny Ligi Wolności i Po- 
koju, zajmuje się obecnie zebraniem nowego 
kongresu na rok przyszły: w Szwajcarji. 
Posiedzenie ogólne wszystkich komitetów, 
będzie miało miejsce w Gencwie 15. b. m; 
celem oznaczenia punktu dla obrad przyszłe- 
go kongresu. Jedni mówią o Bernie, dru- 
dzy o Zurychu, lub Genewie. 


owych sporów  doniosę 


Z zagranicy. 


We Wtorek prawdopodobnie już zostały 
Izbie franeuzkiej przedstawione akta, doty- 
czące plebiseytu — deputacja Ciała prawo- 
dawczego, w tych dniach zatem wręczy ce- 
sarzowi wiadomość o rezultacie głosowania, 
a Napoleon przy tej zręczności, jak sądzą 
ogólnie, zamanifestuje swe dążenia liberalne. 

Prezes Ciała prawodawczego Schneider 
z powodu słabości zamyśla podać się do 
dymisji. Książe Albufera, prezes prawego 
środka izby i przewodniczący b. komitetu 
plebiscytowego, jak to donosił nam w prze- 
szłym tygodniu korespondent paryzki, znaj- 
duje najwięcej szans zostania prezesem — 
a wybór jego na kierującego reprezentacją 
kraju, harmonizowałby z rezultatem wyrażo- 
nej woli narodu. 

Rada Stanu uchwaliła projekt do pra- 
wa O zniesienie dekretu z 12 grudnia 1851 
r., moeą którego rząd był w prawie za wy- 
kroczenia polityczne internować do Kajenny 
lub do Afryki. Projekt ten zadość czyniący 
wymaganiom sprawiedliwości wkrótce za- 
pewne zostanie przedstawiony Ciału prawo- 
dawczemu, które zaraz po sprawdzeniu rezul- 
tatu głosowania, jakie odbyło się 8. maja, 
ma zająć się dyskussją nad ustawą pra- 
SOowĄ. 

W Rzymie na porządek obrad soboru 
wniesiono kwestję nieomylności papieskiej. 
Rozdrażnienie, istniejące we Włoszech, dość i 
tak silne, dzis z tego powodu wzrosło jeszcze 
o wiele więcej, z czego jak się, zdaje za- 
myślają korzystać przewodniczący ruchem re- 
publikańskim, telegram bowiem wysłany z 
Florencji d. 16. b.m. mówi: Ruch powstań- 
czy w prowincjach toskańskich ma nie tylko 
cechę republikańską, lecz jak przekonano się, 
połączony jest z zamiarem nowego na Rzym 
napadu, dla utrudnienia czego rząd włoski 
poczyni odpowiednie przygotowania. Nazione 
zaś ogłasza odezwy do band w Maremine, 
podpisane przez niejakiego Gagliano, rze- 
mieślnika z Liworno, który wzywa lud do 
broni i wyprawy do Rzymu pod hasłem „precz 
z królem-papieżem.* I 

Rząd włoski wydał rozkaz aresztowania 
Rieciottego Garibaldiego va wspieramie po- 
wstania. Z Neapolu zaś donoszą, że dwaj 
przywódey powstania, Foglja i Piccolo, dostali 
się ranni do niewoli. 

Lord Clarendon w nocie do p. Erskina, 
jak to już wezoraj mówiliśmy, oświadcza, 1% 
honor króla Jerzego, rządu i narodu greckiego 
wymaga ścisłego dochodzenia domniemanych 
zachęt, otrzymywanych przez rozbójników od 
pewnych osób politycznych w Atenach. Za 
jedną z takich osób uchodzi dragoman Ale- 
xandros, który ma być wspólnikiem rozbój- 
ników, kierowanych w wyprawie swojej pod 
Maraton poleceniami, odbieranemi z Aten. De- 
pesza ta musiała wywołać rozdraźnienie w 
Grecji. Minister Zaimis żądał z tego powodu 
wyjaśnień od posła angielskiego, ale ten dał 
dość wymijającą na zapytanie odpowiedź. 
Opozycja więe grecka, której głównie zarzut 
zrobiony dotyczy, wysłała nową deputację do 
Zaimisa z żadaniem, aby oparłsię oskarzeniu 
jej o udział w rozboju, taka bowiem potwarz 
jest zniewagą dla całego narodu. 

Prasa angielską z powodu agitacji, jaką 
republikanie franeuzcy w Anglii prowadzą, 
dość niechętnie odzywa się. Morning Post 
upomina rząd, aby nie dozwolił w kraju roz- 
pościerać się podobnym agitaejom. 

Stany Zjednoczone nie pr: epuściły przez 
kanał Maryjski statku angielskiego, płyną- 
cego z wojskiem i amunicją przeciw po- 
wstańeom nad Red River, tak, iż wojsko mu 
siało wysiąść na brzegu kanadyjskim, skąd 
nie prowadzi żadna droga do miejsca po- 
wstania. 


O Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
od cgnia i gradu w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 

Weżmy naprzykład gospodarstwo rolne, 
na którem gospodarzy dzierżawca krótko- 
trwały: w takowem po skończonej dzierża- 
wie pozostanie pustkowie. — Słusznie prak- 
tyczni ekonomiści zowią krótkotrwałe dzier- 


żawy podwójną kradzieżą, albowiem tu po- 
nosi uszczerbek nietyłko właściciel majątku 
ale oraz cały kraj. Jeżeli więc Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia i gradu 
w Krakowie nie ma być dzierżawą tego ro- 
dzaju, to należy ten fundusz ubezpieczeń 
utworzyć. 

Słyszałem z ust członka Rady nadzor- 
czej zdanie, że Towarzystwo Krakowskie 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia i gradu, 
jedynie na to tylko jest, ażeby mniej płacić 
jak w akcyjnych Towarzystwach za ubez- 
pieczenie, i nanie więcej. Smutno usłyszeć 
takie zdanie od ezłonka Rady nadzorczej, 
który gdy do swego kolegi Rady nadzorczej 
mówi o kimsić innym, że jest śŚwiatły, to 
dodaje, na pół po niemiecku, „a światły, ale 
rozumie SIĘ na tem nie w tym stopniu wie 
unser ener. 

Do stowarzyszeń na wzajemności opar- 

tych wzywa nas: 
„7 L Dobrze zrozumiany interes własny, 
iodywidualny, oparty ua świadomości rachun- 
ku, wydobywania najwyższych korzyści si- 
łami wspólnemi. 

2. Swięte poczucie solidarności do dźwi- 
gania pospołem, wszelkich bolów, cierpień, 
niepowodzeń i strat każdego z nas poje- 
dyńczego, w dobrze zrozumianym interesie 
społeczeństwa krajowego, którego cząstką 
jesteśmy. 

Równowaga jest jedynym warunkiem 
pomyślności w każdem działanin, prawo od- 
wetu, jakiem jest wspólna korzyść i wspólna 
strata, jest właśnie tą równowagą Towa- 
rzystw wzajemnych, jako filar zasady, opar- 
tej na praprawie służenia sobie wzajemnie. 

Do pojęcia, ocenienia i ścisłego zasto- 
sowania się do tych prawd, pie potrzeba wy- 
sokiej szkoły cywilizacyjnej: każdy prosta- 
czek pojmie i oceni ją, jeżeli tak zwany 
„oświecony* dobrym przykładem przewo- 
dniezyć .mu w tem będzie. 

Lecz od wychowańców w szkole despo- 
tyzmu nie doczekamy się tego przykładu. 
Egoiści pojęli i ocenili pierwszy ustęp pod- 
stąw wzajemności: lużne spółki spekulacyj 
finansowych, na polu handlu pieniądzmi i 
banki akcyjne, wyzyskujące pracę mas, na 
korzyść pojedyńczych a po największej czę- 
ści zagranicznych kapitalistów, są niezbitym 
tego dowodem. 

Do drugiego ustępu, uzupełniającego pod- 
stawę wzajemności, nie poczuje się egoista, — 
on prędzej wyda znaczną sumę na raz dla 
ubogieh, bo to dogadza dumie jego, niż się 
przychyli do umieszczenia choćby jednego 
$. w statutach Towarzystwa, który do 
wspólnego udziału wszystkich wzywa, roz- 
dzielając między społeczność w równej mie- 
rze, tak zyski jak straty. 

Na dowód tej prawdy, przytaczam znane 
zdanie niektórych magnatów, którzy po- 
siadając dobra milionowej wartości, nie ubez- 
pieczają swoich przedmiotów, ani od szkody 
ogniowej ani od gradowej, utrzymując, że 
opłacona zaliczka od tak znacznych dóbr, 
przenosi wyniknąć mogące na czas szkody, 
co to samo znaczy: Nie widząc dla siebie 
wyłącznej korzyści, nie chcę partycypować 
do straty ogólnej kraju. — Pomijając, że li- 
czyć nie umieją ci panowie, powiemy im 
tylko, że gdyby nawet zdanie to matema- 
tyczną podstawę miało, to może być zasto- 
sowane jedynie do Towarzystw akcyjnych, 
ale nie do Towarzystwa wzajemnego, kra- 
jowego, zbudowanego na zasadzie praprawa 
służenia sobie wzajemnie. 

Egoista-pan wiedzy i umiejętności, je- 
żeli wiadomości swoich za wielką zapłatę 
zbyć nie może, to woli ją odłogiem zostawić 
jak takowe, na użytek ogółu poświęcić. 

Zboczyliśmy jednak z drogi, mieliśmy 
mówić, że w stowarzyszeniu wzajemnem nie 
może być jedynym i najważniejszym celem 
taniość ubezpieczenia, ho jeżeliby o to tylko 
chodziło, to na cóż Towarzystwa wzajemne- 
go, kiedy Towarzystwa akeyjne. ubezpiecza- 
ją taniej jedne od drugich w skutek konku- 
rencji? 

. Ubezpicezający się wymaga od insty- 
tueji zabezpieczającej: 

1. Nie tego jedynie, aby zaliczka była 
najtańszą, ale żeby ta składka, na wyna- 
grodzenie szkód rocznie, żądana potrzeby 
wynagrodzenia szkód rocznych nie przeno- 
siła. Innym wyrazem mówiąc: ażeby skład- 
ka, przez ubezpieczonych do kasy Towarzy- 
stwa wniesiona, nie była celem wzbogace- 
nia się czyjegoś, tylko eelem wynagrodze- 
nia szkody ubezpieczonych. 

2. Pewności, że jest zabezpieczone jega 
mienie, spaleniu ulegające, od straty, to jest: 
aby instytucja zabezpieczająca od bankrue- 
twa zastrzeżoną była: 

3. Bezparcjalnego, uezciwego i sumien- 
nego szacowania szkody w razie pogorzeli, 
oraz bezzwłocznej wypłaty wynagrodzenia. 

Kraj zaś wymaga od instytucji zabez- 
pieczającej : 

4. Aby Towarzystwo zabezpieczające 
kraju nie ubożyło, lecz przeciwnie, aby tako- 
wy bogaciło, a to nie tylko zastrzeżeniem 
mienią krajowego od straty, ale aby oraz 
pomnożyło zasób krajowy i podniosło mo- 
ralność w kraju. O ile tem czterem wyma- 
ganiom Towarzystwa akcyjne odpowiedzieć 
nie są w stanie, a o ile Towarzystwa Wza- 
jemne odpowiadają, ujrzymy w następują- 
cych porównaniach. j 

Co do 1go. Głównym celem akcyjnych 
Towarzystw jest niezaprzeczenie zysk ak- 
cijonarjuszów, a tak w Towarzystwach ak: 
cyjnych wynagradzają szkody nie akcjona- 
rjusze, lecz tylko ubezpieczeni sami sobie» 
a przysparzają jeszeze oprócz tego znaczny 
czysty zysk akejonarjuszom. 

W Towarzystwie wzajemnem, także Wy- 
nagradzają szkody ubezpieczeni sami sobie, 
lecz bez opłaty haraczu za to ubezpiecze- 
nie; takim zaś haraczem w akcyjnych To- 
warzystwach jest czysty zysk akcjonarju- 
SZÓW. s 

Tu nasuwa się uwaga, że niewłaściwie 
mianujemy Towarzystwo Krakowskie „To- 
warzystwem ubezpieczeń,* właściwszą naz- 
wą było, by: „Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy w razie szkód przez ogień lub grad 
zrządzonych,* albowiem czemże jest składka 
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stowarzyszonych, jak nie pomocą i wspar- 
ciem dla tych, którzy przez pożar mienie 
swe utracili ? 

Zastanowiwszy się bliżej nad tym obra 
zem, ujrzymy w nim najszłachetniejsze dzieło 
człowieka. Pomoc jest bowiem wtedy wiel- 
ką, jeżeli jest unieszezęśliwionemu w czas 
podaną; pomoce jest wtedy czynem szla- 
chetnym i wzniosłym, „jeżeli nieoczeku- 
jemy, żeby unieszezęśliwiony nas o tę po- 
moc wzywał, lecz kiedy uprzedzamy nie- 
szczęśliwego tą ofiarą pomocy. Zasada 
wzajemności łączy obadwa te momenta 
w sobie, każdy bowiem ze stowarzyszonych 
ofiaruje jakąś część swoich dochodów na to, 
ażeby każdy ze stowarzyszonych przez po- 
żar uszkodzony w czas i bez uprzedniego 
wezwania tej pomocy, wspartym został ). 

Co do 2go. Gdy „Nuova Societa , któ- 
ra ze wszystkich towarzystw akcyJnyca naj” 
wyższy kapitał gwaraneyjny wykazy wała, 
upadła, zbytecznem byłoby dowodzić, że gwa- 
rancja towarzystw akcyjnych niema pe- 

ności. , 

- Zbytecznem byłoby dowodzić, że w to- 
warzystwie wzajemnem jest pełna gwaran- 
cja, gdy wszyscy ubezpieczeni wynagrodze- 
nie szkody wzajemnie 1 solidarnie sobie po- 
ręczają; a tak równym jest kapitał rękoj- 
mi kapitałowi wartości ubezpieczonych, 
które niepodobna, żeby się razem wszystkie 
spaliły. 

Ajenci towarzystw akcyjnych odstrasza- 
ją chęć ubezpieczyć się mających w towa: 
rzystwie wzajemnem najwięcej tem, że wra- 
zie znacznych szkóć, gdyby takowe łączną 
roczną zaliczkę przewyższyły. dopłacać u- 
bezpieczeni zmuszeni są, a jak wieści Be 
dużo ubezpieczających się daje się tem ot- 
straszyć. Tacy naiwni rozśmieszają 1 Smucą, 
z rzetelną wiadomością rzeczy na „Sprawę 
ubezpieczeń patrzących, albowiem „wie 
jest, ażeby się, ktoś odstraszyć da' powo- 
dem, który w interesie własnym zachęcić 
tylko może do towarzystwa, na wzajemności 

ego. 
opariz wypadek dopłaty do nader rzadkich 
w historji ubezpieczeń należeć by musiał, 
przekonuje nas po części następujące zja 

isko: > 
E „Ogniów takich, jakie były w latach 
1863 i 1865 w Galicji i na Bukowinie, hi- 
storja ubezpieczeń nie pamięta, a przecież 
członkowie towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń od ognia 1 gradu w Krakowie nie 
do rocznej wkładki nie dopłacili.* 

Wciągu lat Śmiu istnienia tego towa- 
rzystwa otrzymali członkowie towarzystwa 


zwrot dywidendy czystego zysku : 
w roku 1861 i 1862 . 27%, 

„ „ BBZÓBIBGBK O 
„ 18638 i 1864 . 14%, 
"4 18641 1866 . 15%, 

" an 1865 i 1866 . 0 
„|, 1866 i 1867 . 8%, 
” p 1867 i 1868 . 20%, 

wo w 1868i1869 . 0 


co czyni za ośm lat razem 849%, : 8—10Y,Y, 
rocznie w przecięciu. 

Jeżeli w tych ośmiu latach nie było po- 
trzeby dopłacać, to można w najgorszym ra- 
zie liczyć jeden rok na dopłatę w latach 9., 
gdyby nawet w tym roku dopłacić co przy- 
szło, to przecież nie dodaje członek Towa- 
rzystwa nie z własnej kieszeni, tylko to co- 
by w Towarzystwie akeyjnem akejonarjusze 
zabrali byli; a zostaje zawsze członkowi -To- 
warzystwa w zysku fundusz zapasowy, w 
części na niego przypadającej. (C. d. n.) 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Żywo zajmowano 
się wczoraj plakatami ruskiemi, któremi po- 
słowie sejmowi, Rusini, zapraszają na nabo- 
żeństwo żałobne za duszę kolegi swego, Šp- 
Władysława ks. Sanguszki. Nabożeństwo to 
odbędzie się dzisiaj o godz. 10. przedpołu- 
dniem W Wołoskiej cerkwi. Wiadomo, jakie 
szczególne stanowisko zajmował zmarły wobec 
kwestji ruskiej ; posłowie ruscy czuli się też 
w obowiązku uczczenia jego pamięci. 

Uśmiecha się w tym roku gospodarzom 
nadzieja bardzo obfitych plonów. Ciągły, cie- 
pły deszcz, przeplatany ożywezym promieniem 
słonecznym, pozwala na taką wróżbę. Roślin: 
ność wybujała dziwnie w tych dniach. 

Przedwczoraj pod noc mielismy tu ro- 
dzaj burzy, ale szczególnego rodzaju bo bez 
błyskawie i grzmotów. Tylko wiatr zasypy. 
wał miasto ogromnemi tumanami kurzawy, 
poczem z czarnych chmnr lurął obfity deszcz. 
Jeśli słuszna, że grzmot szkodzi kwieciu 0- 
wocowych drzew, to burza ta okazała się bar- 
dzo względną dla sadów lwowskich,  bieleją- 
cych właśnie rozkwitem. ! 

Jutro podobno uczniowie gimnazjum pol- 
skiego odbędą majówkę W ostatniej chwili 
dopiero wiadoinem będzie, jaką ku temu o- 
brano miejscowość, 

Z programu dzisiejszego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej podnosimy sprawę wyboru dzie- 
więciu członków do komisji wiecu. delegatów 
miejskich, jako wyższą nad wszelkie powody, 
któreby mogły pp. radnych powstrzymać od 
wzięcia udziału w tem posiedzeniu. T 

W jednej z kamienic przy ulicy Ormiań- 
skiej znaleziono wczoraj zawinięte w szmaty 
zwłoki niemowlęcia, mocno już nadpsute. We- 
dług orzeczenia lekarzy, leżały One od trzech 
miesięcy. | 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 19. br. o godzinie óej 
wieczorem w sali ratuszowej, Na porządku 
dziennym : 1) Wybory: dziewięciu członków 
do komisji wiecu delegatów miejskich i je- 
dnego członka do komisji zawiadującej funda- 
cją $p. Gosiewskiego ; 2) Zatwierdzenie wybo- 
ru naczelnika straży ogniowej ochotniczej, 
Sprawozd. radny dr. Grębarzewski ; 3) Sprawa 
sprzedąży Wys. rządowi gmachu í pokarmeli- 
ckiego (więzienia sądu krajowego). Sprawozd. 
radny p. Jasiński; 4) Wnioski sekcji IV. 


*) Magnaci wyżej wspomniani, milionowej war- 
tości dobra posiadający a nieubezpieczający tychże 
nieruchomości, nie czują potrzeby szczycić się tym 
szlachetnym czynem. 


względem oświadczenia się na podanie, gminy 
Wołkowa o pozwolenie do odbywania jarmar- 
ków. Sprawozd. radny dr. Milleret ; 5) Za- 
miana gruntn obok zakładu kalek św. Łaza- 
rza. Sprawozd. radny p. Ślaski; 6) Sprawa 
komitetów kościelnych. Sprawozd. radny dr. 
Starzewski; 7) Wnioski sekcji I. względem 
wysłania delegatów do komisji zakładu ubo- 
gich. Sprawozd, radny ks, kan. Romaszkan ; 
8) Podania o nadanie prawa miejskiego pp. 
Józefa Mayera, właściciela realności i Teodo- 
ra Waszkuryka stolarza. Sprawozd. radny p. 
Patraszewski. 

Zarząd lwowski Tow. przyjaciół o- 
światy ludowej zaprenumerował dziesięć e- 
gzemplarzy Dzwonka dla gmin wiejskich po- 
wiatu lwowskiego. Pp. nauczyciele lub naczel- 
nicy gmin, chcących odbierać to pismo bez- 
płatnie wraz z bezpłatną przesyłką pocztową, 
raczą się zgłosić do zarządu pod adresem: 
A. Hirszberg ulica Halicka 4504. 

— Zgromadzenie „Sokoła.“ Pisaliśmy w 
ostatnim numerze, zdając sprawę z zgroma- 
dzenia Wydziału „Sokoła,* że nie mogliśmy 
pojąć opozycji pp. dr. Żukotyńskiego, Tessey- 
rego i dr. Bartmańskiego przeciw wywodom 
przewodniczącego. Wczoraj odbył się dalszy 
ciąg tegoż zgromadzenia, a tu dopiero uj- 
rzeliśmy wyraźnie, że Wydział dotychczasowy 
rekontować się chciał w jednej bardzo nielicznej 
koterji, która strasząc Towarzystwo inwazją 
białych Orłów. najkonserwatywniejsze i pra- 
wie do śmieszności posunięte przeprowadziła 
zmiany statutu, w rzeczy zaś samej o to tyl- 
ko jej chodziło, by się przy sterze Towarzy- 
stwa utrzymać, 

Naszego twierdzenia nie pozostawimy bez 
dowodu 

Po zagajeniu posiedzenia odczytał p. We- 
lichowski dalszy ciąg sprawozdania i zawia- 
domił zgromadzenie o przyjęciu do Tow. 6 
panów, którzy się przed pół rokiem o takowe. 
zgłosili. 

Skutkiem tego zainterpelował p. dr Żu- 
kotyński przewodniczącego, dlaczego dodatek 
ten do sprawozdania nie został jako część 
sprawozdania na niedzielnem odczytany zgro- 
madzeniu, i w ten sposób sześciu członków 
pozbawionych głosu na dzisiejszem  zgroma- 
dzeniu w sposób jak najniesłuszniejszy. Na 
interpelację tę Wydział nie dał odpowiedzi, 
która by choć częściowo zadowolnić mogła 
zgromadzenie. 

Poczem postawił dr. Żukotyński wniosek, 
by Wydział oddalając się na ustęp przyjął 
do Towarzystwa pp. dr. Cz. i dr, Ch, mężów 
posiadających w całem mieście i nawet- w 
kraju głośne imie i powszechne poważanie. 
Zasilając w ten sposób uszczuploną liczbę 
członków Towarz. Wydział umożliwił by ró- 
wnocześnie wybór tych panów. Wniosek ten 
poparty był przez p. Dobrzańskiego, który 
nadto przywołując pamięci zgromadzenia zaj- 
ście na grudniowem zgromadzeniu z człon- 
kami „Orła* wykazał różnicę wniosku dr. 
Zukotyńskiego, a tamtych panów mówiąc, iż 
tam chodziło o rozbicie „Sokoła*, tu zaś o 
jego podniesienie, tam Wydział wezwany był 
decydować o przyjęciu panów, których nie 
znał i nie wiedział czy posiadają warunki, sta- 
tuten wymagane, tu proponują mu mężów 
powszechnego poważania i sympatji. 

Niestety snać Wydział zasadniczo posta- 
nowił bronić się przeciw wszelkiemu wpływowi 
nowemu i miedopuścić do Towarzystwa cho- 
ciażby i najuczciwszych chęci. 

Po długich certacjach nareszcie 
dował się Wydział odejść na ustęp, 
ciwszy oznajmił uroczyście przewodniczący, 
że Wydział uchwalił nie brać pod rozwagę 
całej sprawy, i że nie głosował nad  przyję- 
ciem p. dr. (z. i dr. Ch. 

Reecz posunęła się już do śmieszności. 
Była to rękawica rzucona zgromadzeniu. W 
cierpkich słowach wykazywali pp. Dobrzański 
idr ŻZukotyński Wydziałowi niestosowność 
całego postępowania, i odwołali się do opinii 
walnego zgromadzenia. Rezultat był niewątpli- 
wy; boć słuszna sprawa zwyciężyć musi. 

Znakomitą większością zgromadzenie po 
tępiło postępowanie Wydziała, a przyjęto 
prawie przez aklamację pp. dr. Cz. i dr. Ch. 

Zabierali jeszcze głos pp. Sumper i We- 
lichowski, poczem przystąpiono do wyborów. 

Rezultat wyborów następujący: Prezes: 
dr. Milleret, zastępca prezesa: Jan Do- 
brzański. Członkowie Wydziału: Dr. Ba- 
rzyński, Barącz, dr. Czerkawski Stanisław, 
Gubrynowi:z, Heppe, Mielnicki, Piasecki Su- 
piński, Sumper, Tarosiewicz, Tesseyre, We- 
ber, dr. Żukotyński. 

— Na wszechnicy lipskiej urządził rząd 
saski nową katedrę filologii języków słowiań- 
skich, na którą od wielkiejnocy rb. powołano 
dr. Liskena, dotychczasowego profesora tego 
przedmiotu na wszechnicy w Jena. (K. K.) 


Na rzeoz szk - 
ły następujące iad aublaśskiej wpłynę 


„1 Rada administracyjna miasta Lwowa 
udzieliła tejże zasiłek na rok 1870 na p 
canie myta, w kwocie 120 zły, 

. 2) Oddział samborski ze składek od 12 
członków na pokrycie niedoboru szkoły 82 zł. 

Nadto oświadczył tenże oddział, iż płą. 
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cić będzie na-rzecz szkoły z własnych fundu- 
szów przez lat trzy po 100 złr. w. a. jeżeli 
ta szkoła nadał staraniem Towarzystwa a- 
trzymywaną będzie. 

Okazaną temi ofiarami gorliwość w po- 
pieraniu celów naukowych pomienionej szkoły, 
podaje komitet z wyrazem najżywszego uzna- 
nia do wiadomości powszechnej. 

Z komitetu c. k. Tow. gosp. galic. 

Lwów dnia 14. maja 1870. 

Prezes : Sekretarz : 

Smarzewski. J. Grelinger-Greliński. 


Ze Złoozowa. Dnia 12 maja b. r. od- 
było się 6 walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa pedag. oddziału złoczowskiego. Obe- 
cnych członków na posiedzeniu było 48. Prze- 
wodniczący Towarz. Wny. Bolesław Augusty- 
nowicz zagaił posiedzenie piękną przemową, 
wskazując konieczną potrzebę ciągłego kształ- 
cenia się w zawodzie nauczycielskim, gdyż na- 
byte wiadomości u nauczycieli, nieobliczone 
na kraj sprowadzają błogosławieństwa. Całą 
mowę przewodniczącego streściłbym temi sło- 
wy: by się wzajemnie oświecać i kształcić, a 
przytem wpływać na rozwój oświaty ludu na- 
szego przez ulepszenie szkolnictwa. Następnie 
odczytał sekretarz sprawozdanie czynności za- 
rządu od pażdziernika 1869 do maja 1870., 
z którego to sprawozdania dowiadujemy się, 
że zarząd w tym krótkim czasie miesięcznym 
załatwił 72 kawałków i 206 ekspedycyj, w 
miesiącach zimowych urządził popularne wy- 
kłady publiczne, które i bardzo świetnie wy- 
padły i niemało przyczyniły się do rozbudze- 
nia życia w wnętrzu Townrzystwa. Oddział 
złoczowski liczy przeszło 90 członków. Biblio- 
teka Towarzystwa składa się z 230 tomów 
książek naukowych i pedagogicznych. Po od- 
czytaniu sprawozdania, przystąpiono do zała- 
twienia dalszych spraw na porządku dziennym 
umieszczonych, a mianowicie: Wniosku Wngo 
prezesa Maszkowskiego co do zniesienia egza- 
minów publicznych w szkołach ludowych nie 
przyjęto, a to tak ze względu, że egzamina 
publiczne w szkołach ludowych są u nas pra- 
wdziwą propagandą oświaty między ludem, jak 
również z wielu innych okoliczności, na jakie 
się wielu z dodatniej tylko strony zapatrywało. 
Uchwaliło także zgromadzenie, by za pośre- 
dnictwem głów. zarządu zaprosić wędrującego 
nauczyciela dla oddziału złoczowskiego, któryby 
podczas wakacji żebranym nauczycielom o we- 
terynarji i chowie bydła wykładał Przyjęto 
kilka wniosków zarządu i uchwalono, by się 
odbywały częściowe konferencje pedagogiczne 
w pięciu miejscowościach powiatu. Popołudniu 
odczytał pan Sokalski rozprawę o wirowym 
obrocie ziemi z dowodem nieomylności systemu 
Kopernika. Pan Wreciona odczytał znown 
rozprawę o zadaniu szkół ludowych. Po tem 
zajął głos ks. Bahrynowicz, proboszez z Lac- 
kiego i w znakomitej swej mowie wskazał po- 
wołanie nauczyciela wobec ludu z praktycznej 
jego strony. Nakoniec odczytał p. Wreciona 
jeszcze jedną rozprawę: o potrzebie pielęgno- 
wania drzew morwowych i zakładaniu Towarz. 
jedwabniczych. Późna godzina nie pozwoliła 
dysputować nad tym przedmiotem. 


Z Łanowieo, powiatu Borszczowskiego, 
odbieramy od miejscowego proboszcza ruskiego, 
sprostowanie faktu, opisanego w nr. 119 Gaz. 
Nar. z dnia 7. maja. mianowicie o pobiciu 
parobka w poniedziałek wielkanocny rnski za 
to, iż według zwyczaju ludowego dzwonił wie- 
czorem. Oto sprostowanie ks. N. 

Nie w wielkanocny poniedziałek ruski, 
lecz w niedzielę wieczorem , pijany urlopnik 
przyszedł o zmroku na cmentarz. i zaczął 
dzwonić na gwałt, na eo mu powiedziałem, a- 
żeby poszedł do domu, bo to nie pora do dzwo- 
nienia. Tyle faktu. Reszta jest wymysłem ko- 
respondenta, co dowieść mogę świadkami, a 
mianowicie przez prowizorów cerkiewnycb i 
radnych gminnych, którzy do samego wieczora 
byli na cmentarzu, wiedzieć więc mogą najle- 
piej, że tam ekscesu żadnego nie było 

Ignacy Napadiewicz. 

Prżyjaoiele, najnowszy utwor Adama 
Pługa wyszedł właśnie w bibliotece Mrówki 
jako 23 tomik tej biblioteki, która zasługuje 
na najszersze poparcie publiczności, a która 
o ile wiemy nie doznaje tego poparcia. 
Towarzysza, bezpłatnego dodatku do 
biblioteki Mrówki wyszedł nr. 4. i zawiera 
Swiat pod mikroskopem. — Czarlińscy, po- 
wieść (dokończenie). Kartki z pamiętnika z 
czasów ostatniego powstania. Powrót, poezja 
W. Wolskiego. Kopalnie soli w Wieliczce (z 
ryciną). O tem i o owem, Rozmaitości. Bal 
otyłych. Sprawy wydawnictwa. Nadużycie 
poczty. Szarada. 


Gospodarstwo, przemysłi handel. 


Lwów dnia 18. maja. (Ceny zboża.) 
Korzec pszenicy 110 fnt. 8.75—9.—, żyta 160 fnt. 
4.10-5, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—,—, jęczmień 140 fnt. 4.75—5.—, owies 109 ft. 
8.50 —3.60, kukurudza 170 fnt 4.70-—4,85, hreczka 
140 fnt. 4 30—4.50, koniczyna 180 fnt. 32—40 złr., 
rzepak 150 funtów —-—. złr., lnianka 150. fnt. 
—,—=. złr., groch 180 funt. 5—5.50, cetnar łoju 


płacą | żądają 


dnia 18. maja. złr. wal. a. 
I. Akoje za sztukę. Pożyczka lot 790 00; 90 50 
Kolei gal. Kar. Ludwika |234 kd REE "ER" zo kowo Lwowsko - Czern. - Jassy 
„  Lwow.-Czern.-Jassyj206 25207 25 å r » 1864 |118 251118 75|Siedmio pAn 
Banku hyp. g. z wpł. 40%] 00 00/103 00|Pożyczka podat. z r. 1864ł 97 00! 97 25 Staatsbahn 
„_ krajow. z wpł. 40%] 00 00) 72 OOJListy zastawne domen. 129 251129 75 Południowa 


II. Listy zast. za 100 zł 


Tow. kred. gal. w. a. 5%] 83 75| 84 25] a „ bukow. | 14 00 i 5 
Tow. kred. gal. 4% w. a.f 75 15| 76 25) Akcje bankowe. md. WSSE E e 
Banku hypot. galic. 6%, | 90 25| 90 60|Anglo-austr. 327 00/827 50] ” _ wschodnia 
Galic. zakł. kred. włośc. | 90 75| 91 75|Centralny b. 18 00! 78 50 Listy zastawne. 
III. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 256 80,257 UOJGal. bank hipoteczny 6% 
Indemnizacyjne galic, 14 10) 75 20|Franko-austr. 118 5U/119 GUJBank włośc. galic. g 
Poż. głod zr. 1866 po Ty|100 OOj1OŁ OO]Galic. dla han. i przem | 00 00| 09 O0|Tow. kred. ziem. gal. 4%, 
TV. Monety. Generalbank 87 25| 8i 25] „ A Ah A 
Dukat holenderski 5 19| 5 85|Hipoteczny gal. 00 00) 00 00|Bank nar. austr. 5%/, m. k. 
Dukat cesarski 5 80| 5 86]Krejowy bank gal. 68 OU] 70 00) „ „nn W:A. 
Napoleonder Ll 9 56| 9 94|Narodowy bank austr. 723 00|725 00]|Bodencredit w srebrze 5*/, 
Półimperjał rosyjski 10 00] 10 lżjVereinsbank 106 001106 50 r w. a. 5% 


90 
49 
82 


0 

Rubel rosyjski srebrny l 

n s papierowy| 1 

Pruskie bilety kasowe 1 

Srebro ] 1 
Wiedeń d. 16. maja. 


12 


Oblig. indemniz. galic. 


1 95] Akoie przemysłowe. 
1 50fBudow. Tow. austr. 

1 83|Borysł. Petrol. Comp. 
25/122 50|Forstpr. Hand. Gesell. 
Akcje kolejowe. 


14 00| 15 5U]Tramway wieden. 


Karola Ludwika dawn. 


Papiery państw. austr. Alföldzka 178 50/174 o0) , T807 
56*/, renta austr, w. a. 60 45) 60 55|Karola Ludwika 236 50237 00 Liwow.-czern.-jas. z r. 1867 
„ srebrem | 69 95| 70 00|Północena Ferdynanda 2250 0012255 00 „ zU am. 


Pożyczka ot. z r. 1839. 1230 50,231 OOJFranz Josef 


186 251186 T5lRudolfa * 


32—32.50 złr., potażu 16.50—17, chmielu 40—45 
złr., wiadro spirytusu 14.5)—14.75. (Z Izby hban- 
dlowej.) 
(R.) Lwów dnia 15. maje. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej.) W ostatnim tygo- 
dniu mieliśmy dnie coraz cieplejsze. Deszcz padał | 


częściej i dłużej, co nader pomyślnie wpłynęło ua | 


cały świat rolniczy. Stan zasiewów jest zadawal- 
niający. Ceny frachtu normalne. 

Ruch w handlu towarowym był ożywiony, a 
mianowicie handel spirytusem. Ceny spirytusu 
zmniejszyły się były w listopadzie ubiegłego roku 
tak znacznie, iż we Lwowie płacono za wiadro 11 
złr. 50 e. W skutek znaczniejszej konsumcji i wiel- 
kiego wywozu tego artykułu do Wiednia, ceny 
wzrosły w ostatnich ośmiu dniach bardzo znacznie. 
Transport spirytusu odbywa się w znacznej ilości 
z Czerniowiec ku południowym stacjom kolei lwow- 
sko-czerniowiecko jaskiej, która zniżyła ceny trans- 
portu tego artykułu. Handel naftą zmniejszył się w 
ostatnich ośmiu dniach jeszcze więcej niż dawniej, 
tak że tyłko małą ilość tego artykułu wywieziono 
do Wiednia. Za naftę 42—45* płacono loco Droho- 
bycz 12—12.75. Wosk ziemny był poszukiwany i 
płacono za niego 12 złr. Wielkie znaczenie ma dla 
świata handlowego wiadomość telegraficzna z dnia 
11. bm. o zniżeniu przez rząd pruski zaostrzonych 
przepisów i otwarciu granicy, którą zamknięto z 
powodu zarazy na bydło. Odtąd więc transport 
przez granicę do Mysłowie jest napowrót otwarty. 
Rozporządzenie to rządu pruskiego jest obecnie bar- 
dzo ważne, gdyż transport trzody chlewnej z Gali- 
cji do Prus poczyna się znacznie ożywiać. Szcze- 
gólnie zakupują pruskie fabryki krochmalu bardzo 
wielką ilość trzody chlewnej na wypas. 

W handlu zbożowym w ostatnim tygodniu były 
ceny o wiele stalsze. Wynikło to ztąd, iż na targu 
wrocławskim i berlińskim ceny wzrosły znacznie a 
obok tego popyt na targach galicyjskich był bardzo 
znaczny, Z Jarosławia wywieziono bardzo znaczną 
ilość żyta. Wiele zboża zakupowali także ajenci 
na targach w Czerniowcach, Kołomyi, Stanisławo- 
wie, Tarnopolu i Brodach. Pszenicę zakupowano 
na konsumcję. Na targu grodeckim kupowano 
pszenicę dla młyna parowego w Przemyślu. Mniej 
poszukiwany był jęczmień. Owies wywożono tylko z 
zachodnich targów do Prus. Loco Lwów, były ce- 
ny następujące: pszenica 170 f 9.10, żyto 160 f. 
5.10, jęczmień 140 f. 4.80, owies 100 f. 3.60. 

Widoki tegorooznych żniw. Dla Austrji 
ma każdoroczny rezultąt żniwa znakomitej donio- 
słości znaczenie, a to nie tak pod względem wy- 
żywienia ludności, dla której każcego razu dosta- 
teczna ilość się okazuje, lecz pod względem finan- 
sowych stosunków. Od czasu bogatych zbiorów 
bowiem i znacznego wywozu, które miały miejsce 
w roku 1867, datnje się najnowsza era tak często 
omawianego wzrostu i podniesienia bytu Austrji w 
dziedzinie przemysłu i handłu. Stan finansów pań- 
stwa, ażio od srebra, kursa giełdowe, a nawet 
wzrost budowy kolei zawisły po większej części od 
pomyślnych tranzakcyj zbożowych. Dlategoteż z całą 
uwagą śledzi świat przemysłowy przebiegu żniw te- 
gorocznych i wyczekuje rezultatów, które stanowczy 
wpływ wywrzeć muszą na obrót jego granic Dzieje 
się to tem skrzętniej w tym roku, którego niezwy- 
kła luta zima jak i przedługie jej trwanie wywoła- 
ły słuszną obawę o pomyślny stan zbiorów tegoro- 
cznych. Obawy te powstają szczególnie w dwóch 
kierunkach, mianowicie co do konserwowania ozi- 
miny i co do wczesnego zasiewu pod wiosnę. Z wia- 
domości pewnych i sprawozdań, które ze wszystkich 
okolie monarchji dochodzą nas za pośrednictwem 
dzienników, możemy z całą pewnością twierdzić, iż 
rzeczone obawy przynajmniej w pierwszym kie- 
runku są zupełnie płonne, Co się tyczy uprawy 
roli, to w tym względzie zastała się ona znacznie 
tego roku. Dopiero bowiem przed czternastu dnia- 
mi roboty w polu na serjo się zacząć mogły, gdyż 
aż dotąd rola zamarzniętą była; ale nawet i teraz 
orka w wielu okolicach, mianowicie w nizinach i 
wilgotnej glebie ledwie jest możliwą. W tym kie» 
runku obawom powstałym nie można zaprzeczyć 
ricjonałnych podstaw i w każdym razie słusznej 
przyczyny. 

egluga na Prncie. Zawarta ugoda pomię- 
dzy Austrją, Moskwą i księztwami Naddunajskiemi 
w celu zaprowadzenia żeglugi na Prucie, ogłoszoną 
została w dzienniku ustaw państwowych. Podług 
tej ugody będzie żegluga na Prucie zupełnie wolną 
i pod względem kupiecko-przemysłowym nie będzie 
można żadnej fladze zabronić wstępu na wody Pru- 
tu. Okręta jednak i ich załogi muszą się trzymać 
Ściśle przepisów omówionych w pojedynczych ustę" 
pach tej ugody, wyłącznie w celu pokrycia kosztów 
robót, które przedsięwzięte będą w kierunku na- 
prawy rzeki i w ogóle w celu utrzymania spławno- 
ści jej, naznacza się myto w odpowiedniej kwocie, 
które pobierane będzie u ujścia Prutu do Dunaju od 
wszystkich okrętów. Ustanowioną będzie dalej ko- 
misja stała, składająca się z delegatów Austrji, Mo- 
skwy i księztw Naddunajskich, której zadaniem bę- 
dzie żeglugę na Prucie przyprowadzić do stanu naj- 
bardziej odpowiadającego wymogom i potrzebom; 
niemniej zajmie się ona wypracowaniem statutów 
żeglugi, które mieścić będą ustawę policyjno-nad- 
zorezę około rzeki i taryfę należytości, pobieranej 
tytułem powyższego myta, Zadaniem przeto tel 
międzynarodowej władzy będzie: a) wyznaczać 
wszelkie roboty podjęte w celu naprawy łożyska 
rzeki i jej przeprowadzenie zarządzać; b) wyznaczyć 
wysokość myta i wprowadzić go w życie; c) wy. 
pracować regulamin dła nadzoru policyjnego rzeki, 


płacą [żądają płacą (żądają 


złr. wal. a. złr. wal. a. 
05 75/206 25]Siedmiogrodzkiej 91 00, 91 25 
166 50|167 OO]jPołudniowej kolei 117 00/117 53 


170 00/4170 5ufPaństwowej kolei 141 50/142 00 
399 00401 00/(10%, podat. pret. srebr.) | 
226 00/226 50|Czeska zachodnia' 94 50| 95 (0 
15 59/216 OOJElżbiety nowa 99 25! 99 75 
164 00/164 50FIG*/, podat., proct. w. a.) 
110 50|11i OOfElżbiety dawne 92 75| 00 00 
95 75| 96 OOJFerdynanda półn. m. k. | 90 50 91 00 
w. a. | 0 
91 50 92 00 n n a 89 00, 89 5 
90 50) 91 00| Papiery loteryjne. 
16 50] 77 00|Losy Zakładu aml 160 00/16! 00 
00 00] 00 00 » Rudolfa 14 50; 15 00 
98 00| 98 25] „. Stanisławowskie 29 52| 30 5U 
93 25| 93 50| „ Keglevich 17 00| 18 50 
107 00|107 50] „ hr. Palfy 30 50) 31 50 
90 25) 90 50f „ ks. Salm. 40 00| 41 00 
„ hr. St. Genois 29 50| 30 50 
„ ks. Windischgratz | 20 50 21 50 
91 50] 92 00| „ hr. Waldstein 22 00) 22 50 
106 15|Ł07 u0 ks. Klary 36 00) 37 00 


103 50/104 00 Dewizy (3 miesięczne.) 

97 40| 97 60jHamburg 100 mark b. | 91 65, 91 70 
94 50| 95 00fParyż 100 frank. 49 20) 49 25 
92 00] 92 40]London 10 funt. szter. 123 95/1924 15 
ranki, 190 zł, ol. wpN4103 551103 56 


d) a-nakoniec czuwać nad dokładnością poruczo- 
nych wykonaniu robót i nad tem. aby odnośne prze- 
pisy ustaw regulaminu ściśle i dokładnie przestrze- 
gano. 


Ostatnie wiadomości. 


Gdy obeenie nastąpić ma rewizja ustawy 
grudniowej, więc Wydział rezolucjonistów u- 
chwalił odpowiednio do tej czynności zastoso- 
wać projekt żądań Galicji, w duchu rezolu- 
cji sejmowej wyjaśniając zarazem podniesione 
wątpliwości lub niejasności rezolucji. Uchwa- 
lony projekt już litografowano i rozdano człon- 
kom klubu dla przestudjowania przed zgro- 
madzeniem, które w tych dniach ma być zwo- 
łane. Projekt ten jutro podamy w Gazecie. 

Sprawa rokowań z Czechami obecnie tak 
stanęła, że wszystkie frakcje zgadzaja się na 
nieuznawanie ustawy grudniowej, a nie da- 
jąc żadnych obowiązujących rządowi przyrze- 
czeń, jedni chcą wrócić na stanowisko, jakie 
Czesi zajmowali na pierwszym sejmie z roku 
1867 to jest iż wystosowali adres do tronui od 
odpowiedzi na ten adres uczynili zawisłem 
dalsze swe kroki, a mianowicie obesłanie Ra- 
dy państwa. Inni znowu, mianowicie moraw- 
sey Czesi wrócić chcą -na stanowisko, jakie 
czeska większość sejmu zajmowała, iż wyra- 
ziła w adresie zastrzeżenie przeciw ważności 
ustawy grudniowej, ale zarazem wybrała de- 
legatów do Rady państwa. Obecnie dr. 
Smolka z tego ostatniego morawskiego sta- 
nowiska wychodząc i na tej podstawie 
pośredniczył ugodę z Czechami i rządem. 
Czy mu się udało skłonić i Czechów i hr. 
Potockiego do przyjęcia tej podstawy, dotąd 
Z pewnością nie wiadomo. 

Dzienniki przychylne dzisicjszemu rzą- 
dowi, nie straciły jeszcze wszelkiej nadziei 
inie uważają rokowań za rozbite, gdy tym- 
czasem nieprzyjażne dzienniki już głoszą zu- 
pełne nieudanie się. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiede: d. 15. maja. Czesi 
stawiają tymczasowo następujące wa- 
runki: Sejm obecny ma być rozwią- 
zany; sejm nowy uchwali rewizję or- 
dynacji wyborczej i adres do cesarza. 
Od tego, jaka będzie odpowiedź na 
adres, zależy obesłanie Rady państwa. 
Prócz tego żądają Czesi, aby namie- 
stnika sejm czeski obierał. 

Według Nowej Pressy ugoda cze- 
ska się nie udała. . Od rokowań z Po- 
lakami zależy, czy sejm galicyjski bę- 
drie rozwiązany; wobec stanowiska 
Smolki rozwiązanie to jest prawdopo- 
dobne. Niemcy czescy odmówili udziału 
w konferencjach Sprawcą uporu Cze- 
chów N. f. Pr. nazywa Smolkę'. 

Wiedeń d 18. maja wieczór. 
Wieczorny Fremdenblait zaprzecza, że 
rokowania ugodowe się rozbiły, przy- 
znaje jednak, iż samo przyrzeczenie 
Czechów obesłania sejmu jest niedosta- 
tecznem do ugody. Przed rozwiązaniem 
sejmu, rząd musi wiedzieć, jakie zaj- 
mie sejm stanowisko. 

Wieczorna Tages Presse pisze: bez 
obesłania Rady państwa nie ma ugody. 
Nadzieja jest bardzo słaba, aby Czesi 
na to przystali. 

Praga d 18. maja Dr 
Schmeykal oświadczył w imieniu stron- 
nictwa kasyna niemieckiego Potockie- 
mu, iż ugoda czeska zagraża Niemcom 
w Czechach. Potocki zapewnił, iż nie 
ma mowy o pokrzywdzeniu Niemców. 
Smolka konferował dziś kilka godzin 
z Potockim. Baron Petrino odjechał do 
Wiednia. Wieczorne czeskie dzienniki 
milczą dzisiaj o rokowaniach. Czesi 
zapewniają, że pójdą razem z autono- 
mistami niemieckiemi, 

Paryż d. 18. maja. Ciało pra- 
wodawcze po udzieleniu przez prezy- 
denta wiadomości o rezultacie plesbi- 
cytu przeszło do porządku dziennego. 
Simon wniósł interpelację 0 plesbicyt. 

Madryt 18. maja. Rada mni- 
strów postanowiła wyjść z prowizorjum 
a wrazie niemożności wynalezienia kan- 
dydata do tronn, proponuje udzielenie 
rejentowi atrybucji królewskich. 

iPeszt 18. maja. Izba niższa przy- 
jęła wniosek do ustawy, dotyczący kwo- 
ty na utrzymanie wojska w trzecim 
czytaniu. 
z oea] 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 18. maja 1870, 
godzina 1 min. 50 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 117.—, 
Akcje kredytowe węg. 87.—. „Angło-austrjac 820. —, 
Kolej Nadcis. 226.75. Akcje Karola Ludwika 231, —. 
Kolej siedmiogrodzka 169.50. Kolej połudn. 191.30. 
Kolej Alf. 173.—. Kolej państwowa 400.-, Kolej 
jwowsko-czerniowiecka 2U7.—. Kolej węg -północno- 
wschodnia 164.20. Kolej północna 164.50 Kolej Ru- 
dolfa 224.50. Kolej węg -wschodnia 31,50. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 74.50. Losy 1864 r. 118.30. 
Usposobienie mdłe. 


godz. 6 minut 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej. 
61.15 Akcje kredyt. 256.20. Akcje banku anglo- 
austr. 322.—. Bank obrotowy 313.—, Akcje Karola 
Ludwika 232.—. Kolej południowa :90.80. Franko- 
austr. 117. —. Akcje banku ludowego 203.59. Akcje 
banku bud. 72.—. Akcje banku centralnego 74.—. 
Kolej Elżbiety 198.60. Akcje banku związkowego 
234. —. „Napoleondor 9.88. Losy węgierskie —. 
Usposobienie stałe, nieożywione. 

Renta paryzka 3°), 14.95. Lombardy 390.—. 

Berlin. Banknoty moskiewskie 74. Akcje kre- 
dytowe 151:4. Lomb. 105'/, Galicyjska 95:/,, Kolej 
państw. 218'. Rumuńska 697. Na Wiedeń 82/4. 
Usposobienie koniec lepszy. 

Wrooław. Pszenica w miejscu 62, 
owies 34. 


żyto 59. 


Dla Rodziców i Opiekunów. 


Jodzinu polska mieszkająca we Lwowie 
i zalecaiaci się dobrem wychowaniem i wyż- 
s. m w;:k ztałeen em, zajęta od wielu lat udzie- 
aniem gruntownem nauk — jako też języków 
i muzyki, życzy sobie przyjąć w dóm tylko 
cztery panienki, a to z przekonania opartego 
na doświadczeniu, że łatwiej trafić do każdej 
wmdiwiinalności tak z nauką jako też i wycho- 
waniem w małej liczbie, a mżeli gdy ilość 
znaczna utrudnia zbadanie naturalnych uspo- 
sobień ı zastosowaniu do nich środków i tłó- 
MaczeńŃ. 

Komuby warunki te odpowiadały, raczy 
się zgłosić do dowu głównego na pierwszem 


PRACOWNIA -SUKIEN DAMSKICH 


nowo zaprowadzoną została 


w mojej szkole damsko-krawieckiej w domu 
pod l. 31 plac Kapitulny we Lwowie. 


czeniom łaskawych Pań zadosć 


P. T. Publicznusci 
Do nauki kroju przyj- 
muję na kurs trwający 7 lek 


piątrze :ud Nr. 102. na Łyczakowie. 2000 2—3 cyj lub 14, z pobieraniem szy- 
za  |cjĄ na jeden miesiąc. Dzielko dwutomowe dam- 

? SŚwiezą s sko-krawieckie, napisane i wydane przezemnie, 

IE ý Ł którego nabyscy nauczają się kroju bez nau- 
Majowa Bryndzę Liptawską ezyciela, jest do nabycia u mnie po 4 zir- w. a. 


również świeże 1976 2—2 


SALAMI 


węgierskie i włoskie, 
-~ otrzymali i polecają 


Markiewicz i Wojczyński 


Polecam się łaskawym wzgledom Szano- 
wnej Publiczności. 2030 1—3 


Ksawery Głodziński, 


nauczycuł i autor nowej meledy kroju 
sukien damskich. 


we Lwowie w Rynku pod l. 161. Francuzka 
3 x ; rozrządzająca jeszcze kilku woloemi  odzinami, 
W oda Seleerska „9 medali może dawać lekcje prywatne  fianeusk:egn 


języka. 
Spytać się u panien Benedyktynek 


APARAT Gazożen BRIETA 


we Lwowie i w Krakowie u pp. 
Mikolasza i Trauczyńskiego aptekach. 


a UUA 
=i a 
E esma i i< 
z wyższym rządowym egzaminem 
oraz uzdolniony geometra i budowniczy da wod- 
nych jak kontynentalnych budowli, we wszyst- 
kich tych gałęziach praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, w dowód czego może się wyka- 
zać chlubnemi, w tym fachu nabytemi świa- 
dęctwami uzdolnienia i praktyki, poszukuje od- 
powiedniej posady nadleśniczego lub samoist- 
nego gospodarza lasowego w kruju lub zagra- 
nicą. Na żądanie podejmie się także zakładania 
angielskich ogrodów fabryk do różnych preduk 
cyj lasowych, oraz wykonywania zadań w gos- 
podarstwie agronomicznóćm. Bliższą wiadomość 
udziela A. G. poczta Radziechów p. Brody. 
1927 2—2 

| O e E E) 
Glówna wygrana 


250.000 złc., | 


najnizsza wygrana 165 ztr. 


Dnia 1. czerwca 1870. 
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta- 
nowionej i poręczonej ©. k. austr, pożyczki 
premiowej z zoku 1864 w sumie 120 mil. 


zdy biorący udzia! otrzyma oprócz oryginal- 
nego losu, plan ciągnienia, a po rozstrzy 
gnięciu urzędową listę ciągnienia. 

Podajcłe szczęściu rękę i udajcie się 
wprost pod adresem: 


Louis Wolff 


2028 1—8 Banquier in Hamburg. 


1, Kiste, 3 FL, bj, A 


CARL SIMON, Thierarzt, Erfinder des Aestttutions-Fluids nnd 


twengasse 37 A. 


des Hro. Fr. Joh. Kwizdu, Apothekerin Korneuburg, 


Ph. Barth in Wiem, sowić alle andere — 


r 
u 


10, 8., 
leze, 
solcher Herren —, slad nur 


Jil 


Wer dasselbe 
unverfilgoht ru bsbeo wüusthr, wende sich aa mioh selbst, 


Preis; 


= 
th Kiste, 19 Flaschen, 20 f., */, Kiste, 6 Fl, 


Mein, — das echte — 
RESTITUTIONS-FLUID. 


d-Hellmethode, Wien, 


1 
t 


Flu 


oder an Herra- Gustav Ullrich m Wien, Judenpiats a 
Nachabmungen melass Kestiilullona-Fluids, 


983.000 złr. Wp 

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej poży- cd 
ezki znajdują się wysokie wygrane, a to: 20 ga 
po 250.000 złr., 10 po 220.000, 60 po Si 
200.000, 81 po 150.000. 20 po 50.000; J ai 
20 pa 25.000 1 na 20.000, 29 po 15.000, s 
171 po 10.000, 352 po 5.000, 432 po > 


2.000, 783 po 1.000, 1.350 po 500 ita, | 
i po 165 złr w.a, jako najniższa wygrana. || 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie przed- 
stawia takiej szansy wygrania, jak niniejsza, 
i każdemu przedstawia się możność przy nie- 
wielkiej wkładce wygraną 250.000 złr. 
pozyskać. 

Jaden los z numerem z serja i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 
4 losów 1U złr., 15 losów 20 złr. w. a, w 
banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem należy- 
tości uskuteczniają się szybko, sumiennie i 
franko; do każdego zamówienia dołącza się 
urzędowy plan loterji, każde żądane obja- 
śnicnie chętnia się udziela, a po dokonanem 
ciągnieniu wykaz wygranych każdemu uczę- 
stnikowi przesyła się bezpłatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwlocznie. Uprasza 
się przelo o rychło zgłoszenie się wprost do 
domu handlowego 2002 2—5 


J. Breycha 


in Frankfurt am Mein , Grosse 


Przez gorliwe usiłowania podpisanego, 
udało mu się nareszcie za pomocą sztucznego 
wyparowania z kwasu wody źródlanej Kon- 
stantyna w Gleichenbergn, z pierwiastków 
roślinnych itd, taki preparat utworzyć, który 
prawie wszyscy lekarze uznali za środek 
leczący i  uśmierzający od zachrypnięcia 
gardła , zaflegmienia, kataru, chronicznych 
płucowych katarów, zarówno przeciw pluciu 
krwią, suchemu kaszlowi i wszelkim doty- 
czacym eierpieniom kanału oddechowego; 
niemniej także przeciw kokluszowi, kaszlo- 
wi i chrypce ete, poleca się zatem jak naj- 
mocniej. 


Gleichenbergski sok na piersi 
i Pastylki de Gleichenberg. 


Prócz tych szczególnych lekarskich za- 

jflet, odznaczają się te wyroby jeszcze tak 

miłym zapachem, że je najdelikatniejsze 
dziecię z przyjemnością zażywać może. 

Dołączony do każdej przesyłki dokładny 

opis użycia, obok zastosowania się przy róż- 


Friedberg:trasse 41. nych syraptomach, ułatwi) każdemu spo- 
sób używania tak  skntecznie  leczącego 
środka: 


4 . . 
Sprzedaz koni 
Z powodu zmian w nagrodach Ce- 
sarskich będą po wyścigach we Lwowie 
sprzedane konie w Traingu: Niczego, 
klacz kasztanowata. urodzona w roku 
1865 po Carolusie od Łyski — 
Niczego wygrała: W roku 1868 
Handicaps 350 złr, — w roku 1869 300 
i 144 złr. 34 /, ent. nadgrodę Jockey 
Clubu 725 złr. W. A. 
Klacz gniada, KW w roku 
1867 po Ibrahimie od Łyski. Wa 
Pe kara, urodzona wiroku 1868 SYROP CHINY i ZELAZĄ 
po Ibrahimie od Grubej. pp. Grimault & Cie., 
aptekarzy w Paryżu. 


Klacze stadne: pa ży da 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki 


Pani Piperkowska. klacz kaszta- posiada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
nowata, urodzona w roku 1862 po The organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany 
Reiver od Łyski, stanowioną z Oakbal |przez najznakomitszych lekarzy, sku kuje tak 
lem. Pani Piperkoska wygrała : w ro-|dziecicm jak e Rolą dorosłym. K Używa- 

; R ny jest z pomyślnym skntkiem przeciw dlądaczce, 
a 300 dnk. i 131 złr 25 omt a o aniu, nieregularności, perjodycznych 
roku 1867 300 duk. i 210 złr. jako druga odpływów. zapobiega gwałtownym bole- 
486 złr. 25 ent. ściom Żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 

Patriotka, klacz gniada, urodzona w |często podlegają, Przykłada się do rozwoju 
roku 1861 po The Reiver od Emocyi organizmu młodych panienek , pobudza ape- 
stanowiona z Oakbal] "|tyt, ułatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 

$ ED. lymfatycznym. powraca ciatu świeżość i 

fe. ją skaroginada, urodzona |jędrność naturalną. 1023 17—18 
w udo. po Kanaletim po Skaro- Dostać można wa Lwowie w aptekach pp. 
g made), matka Muchy. Stanowiona z|Mikolascha, Berlinera i Ruekera; w Brodach 
Charmerein. 1982 3—3|* apt. p, Kullaka iu p. Francoza; w Rzeszo 

Bliższe szczegóły udzieli właściciel Radni; PS "p PoS k apt- pP. 

z a 5 yńskiego i 3 w Wiedniu w. skła- 
w Chorzelowie ostatnia poczta Miełec. |dach materjałów aptecznych pp, Raabe i Ródera 


Główny skład rozsyłek u 


A. fóśrasovccz. 
apt. w Feldbach koło Gleichenbergu 
(w Styrji). 

Cena opieczętowanego pudełka pastylek 
6) ct., flaszki soku cynkiem zaopatrzone 
l złr. 

Takowe są do nabycia we wszystkich 
główniejszych aptekach, jakoteż na skła- 
dach mineralnych wód tak w kraju jak i 
zagranicą. 1548 15—20 

Główny sklad we Lwowie 
w aptece Adolfa Berlinera. 


z OC a ACZ, 


Wydawca: Teofil Szumski. 


aa . |przestrzeń obu folwarków wynosi około more 
Podejmuję się wszelkim ży- gów 1000 


uczynić, tak gustowna i dosko-|mość o warunkach konkurencyjnych powaiąć 
nalą robotą, jak również tanio=|mogą na miejsca w Piskorowicach u P. Steiner, 
5e1ą i dotrzymaniem terminu; | Administratora, lub w Biórze Kontroli Zarządu 
zadaniem mojem jest zasłużyć | Dóbr Ordynacyi Zamoyskiej w Warszawie przy 
sobie na zaufanie u Szanownej ulicy Senatorskiej pod Nr 472, 


jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany, 
mny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Honorć 1. 
Mikolasza; w Krakowie w apt. Traucyńskiego, w Brodach u M. Kullaka. 


| 
i jako pewny iniezawodny środek ł godzący przy b lach zębów dzinrawych, tudzież przy 
fuksji, Anetyrynowa woda do ust uapuka,a ból łatwo i bez obawy złych skutków w jak 


oczynając od dnia 1. Lipca 1870 r. na lat 
12. znajduje się do wydzierżawienia Fołwark 
główny Piskorowice wraz 2 filiałnym Koszary 
położony w Galieyi austryackiej w Starost- 
wie Jarosławskiem nad rzeką spławną San, 


PORA ZDROJOWA 


w Iwoniczu 
ruzpocznie Się z dniem 1, czerwca r. b. 


Zamówienia 


tak na wodę mineralną jak 
przyjmuje Zarząd zdrojowy -w Iwoniczu. 


Mający chęć zadzierżawienia, bliższą wiado- 


Proszę, podać szczęściu rękę! 
Jako rajkorzystniejsze i najrzetelniejsze 
przedsiębiorstwo poleca podpisany przez 
książęcy rząd krajowy Brunszwiku doz- 
wolone i zagwarantowane nowe wielkie. 
Losowanie pieniężne 
w kwocie 
Jednego miliona 861.600 talar. 
a którego ciagnienie rozpocznie się już 
dnia 9 czerwca r b 
Losowania wygranych są urzędownie 
WyZDACZO.'. 
Tylko wygrane będą wyciągniete. 
Głów ne wygrane sa: talarów 700 000, 
60.000, 40.000, 20.000. 15.000, 12.000, 


1939 2—5 


SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 lat pswodzenia jest dowadem jego 

skuteczności jako : 

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY | 
funkcye Żołądka i kiszek; leczy sła- 
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne. 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wylecza w począt- 


i AJ 2 po 10.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000, 
kach, utatwia trawienie, | po 5.000, 12 po 4.000, 2 o 3.000, R 
ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 34 po 2.000. 155 po 1.000 261 po 400 


przemiennym i nieprzemiennym, na 
uleczenie których uływa się środków | 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek 

i gastralgije. 


itd ogółem 29.000 wygranych. 

Po nadesłanm gotówki wysyłam na 
przyszłe ciągnienie: 

Całe losy oryginalne po 7 złr. 


nazwany i zabrewctowany. ormianskiego obrządku. 1718 5—6 ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie | Pół losu oryg. » 3,50 | 
JEDYNY JEDYNY - z 1 obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, Ćwierć pTIOR, " PAT Hej 75 
jaki twier- jaki przyjęt Dnia 9. i 10. czerwca r. b. | wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa- z zapewnieniem najspieszniejszej usłuzi. 
DE pe vigy RAA E AE początek ciągnienia przez rząd krajowy ks. daniu z sił i marnieniu. Plan losowaniu dołącza się do kai dego 
sel prze? talach pary- Brunszwickiego zagwarantowanego i kontro- | Fabryka P. J.-P. Laroze et €*, rue | zamowienia bezpłatnie, a dają) biorącym 
AKADEMIA zkieh lowanego | des Lions-Saint-Paul, 2, w Paryłu. | ai ORE dk przes am. WRAZ 
MEL ZNA Ea s w m. i kladach materya- ciąknieniz jak i wygrane. , s 
iia j: Ceny WIE LHIEC A | łów tac baaa iiaiai i Upragga ej WPzestaky” zanfaniem ndać 
dka apasaTów||| Losowania pieniężnego | i pieu v peep oeat |] | 7 Julius Herz 
tego aparatu BRIETA „A BT : roa | ornan | . $ a 
povit eth o 1 butelce fif" sapi 2 Eg tro, | Qricza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 1998 5—13  BankgeschAft in Hamburg. 
snanego obe- 12 fr. 4 
enie, każdy o dwóch ita ffA mil. 864.000 talar.f z 
dzis może w 15 fr, | Glówne wygrane w talarach /00.000, || WW Ii E MD EZ 
jednej chwili o Iso itd. | 60.000, JS: 20.000, 15.000. io: 4: 
przygotować RPA 2 po 20.000, 2 po 8.000, 3 po 6. , Ą dl 
» bardzo ma- o czterech itd 3 po 5.000, 12 po 4.000, 2 po 3.000, O e rz el Zo al 
łym kosztem 25 fr. 34 po 2.000, 4po 1.500, 155 po 2.000, 29 
| DARK + — 1 po 500, 261 po 400, 18 po 300, 383] od dawna znany z w ybornej kuchni i usługi, nmeblowany stosownie do teraźniejszych wy: 
gh > 3 PROSZKI po 200 it. d. i t. d. i magań calkiem na nowo, poleca się Szanownej Publiczności podróżujące}. 
poje APANE Sto doz Caleaoryg. losy (nie promesy) po zir. iim poe Zimmerin TWE 
; A d K M „on , , . z=  łaściciel. 
jakotoj Vichy, go 2 Z E Gwiare) aip atate opel) ada i 
Sodi A A 1715 8—10 do3bu. 20 ,. W nieprzerwanym porządku otrzy 
DIAL ŚRO do 4 butelek] mano za mojem szczęśliwim posredni- PO ICZOC WY i = 
eter ia 30 fran. ct» am następujące wygrane 152.000, 103.000, N HY, SZK A R PETK | O, wę 
acento 2 po 102.000, 2 po 100.000, 4 po 50.000, 4 i ca 
30.000, 25.000, tudzież wiele po 12.000, =iirawdziwątpottenior(sk y'= 
MONDOLLOT SYN, 10.000 4 d = bawełnę i nici królewskie = 
inżynier fabrykant Zlecenia zamiejscowe za przesłaniem go- sol I a guz 5 
w Paryżu na ulicy Chateanu-d'Eau 94 i 96. tówki, załatwiam rychlo i pod dyskrecją. Ka- do pończoszkowej roboty 1894 5—6 


polecają po cenach fabrycznych 


HO0INKES i GRUCHOL 


we Lwowie w rynku 12:3. 


e ERNES 
1 tuz damskich pończoch zwykłej dług. 3 lub4 drut. po złr 5, 6, 7, 8, 9, 20, 12, 19. 
l tuzin damskich poriezoch długich 2 lub4 drutowe po złr. 10, 11, 12, do 15. 
l tuzin dziecinnych pończoch białych lub kolorowych po złr. 3, 4, 5, 6 do 8. 
1 tuzin szkarpetek nicianych po złr. 6, 7, 5, 9, 10 do 12. 
1 tuzin szkarpetek bawęłnianych białych lub kolorowych po złr. 5, € 
1 tuzin szkarpetek jedwabnych po złr. 18, 20, 22 


we wszelkich gatunkach i cenach. 


4 8. 


kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą się wybornie przez użycie 


SYREOFU pana BLAYN, 


Skład głó 
We Lwowie w apt. P. 
1010 15— 16 


Osobliw» skuteczność Anaterynowej wody do nst p.'J. G. POPPA, praktycznego den 
tysty w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2, określona przez Dr. Juliusza Janell, lekarza 
p aktycznego itd. Ordynuje sie w c. k. klinice w Wiedniu, Paryżu, Brukseli, Amsterd:- 
mie. tudzież przez p. prof. Oppolzera, rektora Magnif, i kiól, saskiego radcy nadwornego 
Dr. Kletzińskiego, D.. Brantsa, Dr. Hellera, Dr. Borna, Dr. Sonnens.heina w Berlinie itd., 
przez prof. Dr Hartiga książ. lekar x nadwornego w Brunsw:ku, Dr. Grossa, Dr. kaw. 
Schaeffera. Dr. J. Fettera, Dr. Majera, Dr, Scłtiller", ces. radcy i lekarza kap elowego. 

Służy do czyszczenia zębów w ogóle Własciwościami swojemi ch: micznemi rozpu- 
szeza osd pomiędzy zębami na zębach. Osobliwie zaleca się używanie jej po obiedzie, 
tkwiące bowiem cząstki mięsiwa pomiędzy zębami, przechodząc w zgnilicse, zagrażają 


substancji zebów, i szerzą cuchnięcie z ust. Nawet w tych wypadkach, kiedy już zaczyna 
się osadzać kamień winny, używa się tej w dy z pożytkiem, usuwa bowiem stwardnienie. 
Niechaj bowiem pęknie najmniejszy kawaleczek zęba, natenczas zab odsłonięty kruszy się 
dalej, ginie i zaraża zęby przylegające. Prrywraca zębom ie» piękną nalurzlna barwę, 
rozkładające i usuwając chetnicznie wszelkie osady obce. Bardzo pożyteczną okazuje się 
przy utrzymaniu czystości zębó v sztucznych. Zachowuje im pierwotna barwe i połysk,rhro- 
ni od kamienia winnego, zachow ującod wszelkiego cuchnięcia, Koi nie tylko bole, pocho- 
dzące z zębów wykruszonych i dziurawych, lecz zapobiega także dalszemu szerzeniu się 
złego. Podobnież Anaterynowa weda do ust okazuje sie skut czną przeciwko gal. iu dziąseł, 


najkrótszym czasie. Bardzo tzacowną jest Analerynowa woda do vst ku utrzymaniu won= 
ności oddechn cvchniacego; w tym eelu wystarcza kilkakrotne codziennie płukanie ust ta 
wodą. Na gąbczastość dziąseł pomaga nadzwyczajnie; używając Anaterynuwej wody do ust 
podług przepisu przez 4 tygodnie tylko, możra się pozbyć bładości dziąseł, a dziąsła na- 
bierają znowu świeżości różowej. Również skutecznie działa Anzterynowa weda do nst na 
dziąsła łatwo krwawieniu podpadając*. Przyczyna tego leży w słabości naczyń zębnych. 
W takim razie potrzeba nawet użyć twardej szczoteczki, którą pociersjąc dziąsła wywo- 
luje nową czynność odżywczą. Cena I złr 40 ct. Opakowanie na pocztę 20 ct. 
Anaterynowa pasta do zębów. Ta pasta do zębów zasługuje słusznie, odpuwiednio 
do właściw ości swoich, być zaleconą jako najlepszy środek du zębów. Użycie jej bowiem 
pozoslawia w ustach smak przyjemny i chłód łagodny, i jest zn:komitym środkiem przeciwko 
cuchnięciu z ust. Niemniej należy pastę tę zalecić tym, których zęby są zepsute i nieczyste; 
użycie bowiem tej pasty niszczy osiadający na zęb:ch a tak szkodliwy kamien, utrzymuje 


i na mieszkania|Ogi£Ń daleku 


zęby zawsze biało, a dziąsła zdrowo i ezerstwo. Bardzo przydatny jest ten środek dla ma- 
rynarzy i mieszkańców wybrzeży morskich, tudzież lym, którzy często morzem podróżują, 
chroni bowiem od szkorbutu. Cena pudełka porcelanowego 1 złr. 22 cl. 1147 2—3 

Proszck roślinny na zęby. Czyści zęby do lego slopnia, że nżywanie jego coczienne 
nietylko niweczy kamień zwykle tak uciążliwy, lecz i powłoka zębów przybiera białości i 
delikatności. Cena pudełka 63 ct. w. a. 


SHE 2 EBY. 


tych artykułów, z powodu swojej przedności wszędzie znajdujących słus ne i zasłużone 
uznanie nawet w Niemczech Szwajcarji. Turcji, Anglii, Ameryce, Holandji. we Wto- 
szech, w Rosji i wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasz*, A. Berlinera, 
Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóha Pipesa i p. Boni- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl. 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 
W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knaus, w Bielsku p. Stanko apt., w Bóbrce p. 
Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach p. Fr. Gomulinski apt., 
w Brzeżanach p. Żminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, w Chrza- 
nowie p. Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alth syn apt., i Ig. Schnirch p. Rożański i 
p. Rintzinger, w Dobromilu p. Grotowski apt.. w Dolinie p. J. Prauvfellder apt.. w 
Drohobyczu pp. Kleczkowski i Rosenheim apt., w Dynowie p. M Koniecki, w Fryszta- 
ku p. Löw, w Grybowie p. Muszyński. w Jaworowie p. Lachowicz apl., w Jaro- 
sławiu p. Bogusz apt.. w Jazłowcu p. J. E. Wilczek apt.,w Kimpolungu B Sommer, 
w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybitt apt., w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld, 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschittz, w Nowym Targu p. S. Laur. w Nowym Sączu 
p. Kosterk'ewiczowa wdowa i Ig. Garan; w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt. w Prze- 
myślu p. Gajleezka i Syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Janiszewski 
apt., w Radowcach p. B: Teichman i p, F. Zink apt. w Rawie p. Jan Distl apt., w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegseiseu 
apt., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, i p. 
R. Barth. w Serecie p. I. Sommer i J. Dempniak, w Stanisławowie p. F. Stecher apt.. 
p. A Beil, apt., p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Kornberger apt., i-p: J. D.« Mnssenblatt, 
w NSuczawie p. E. Botezat apt, w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz, i p. 
L. Klśrman, w Tarnowie p. W. T A. Wielogórski i H. Koy. w Turce p. A. Czyrniański, 
w Wadowicach p. Foltin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. 0. Fadenchecht, 
w Żółkwi p. Krzyżanowski. 
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Właściciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański. 


PRECE 


do wypalania oegeł, wapna, wy- 

patentowane dla 
oszczędzają dwie trzecie części paliwa, | 
jednostajniejszy, aniżeli 
paliwa. /Prze- 


KRĘGCOWE 
robów glinianych, oementu i gipsu 
Hoffmanna i Liechta 
i przy należytem postępowaniu wydają 
pece. dawnej konstrukcji, Można przy 


nich używać wszelakiego szło 600 takich pieców znajduje się już 


w użyciu w rozmaitych krajach. Bliż. W szych wiadomości.. opisów, rysunków, 
zaświadezen i t p., U- dziela się bezpłatnie. 
Berlin, Berlin, 
Kesselstrasse Keszelstrasse 

| Nr. 7. Nr. 7. 


(Od p. Bradley Ciaven, Wakefield, Westgate Common Toundty) 


Wakefiełd d. 12. kwietnia 1367 


Szanowni panowie! 


Ponieważ piec, ustawiony w naszej cegelni, podług patentu Hoffm.na, był pierwsz w 
dalej, że takowy od 4 lat jest v ruchu, możemy z prakty”znej produxejitegoż udzielić każdą 
wiadomość tym panom fabrykantom, którzyby sobie życzyli u nas takowe zaprowadzić. Mamy 
na myśli tylko to przytoczyć, iż tysiączka cegieł również wypalana w zwykłym piecu spotrze- 
hyw la 12 cent. węglu p» 7T szil. 6 penc. (— 2 tal. 16 sr. gr.) Za tonę (tona angelska w ży 
20 cent.); gdy w piecu nowej konstrukcji wynosiło każde wypala ie 48zil. § pence (=. 1 tal. 
16 sgr.) W peru Hoffmana wypalamy lepszy towar i oszczędzamy na materjałąch do wypalnnia 
8 cent, wegla wartości 2 schill. (— 20 sz. gr.) nı tonie, e» czyni na tysiacu w przybliżeniu 


| 4 pence ( — 4 'sgr.) 


W skutek pańskieso pisma, aby u siebie pive tej konstrukcji za prowadzić, pozwalamy 


i|nasz piec ogłądnać wszystkiw przyjaciel>w pana. Płaci robotników d» naszego pieca wynosi 


o połowę mniej j:k w innych; i sądzimy, że pańskie zapatrywanie się na urządzenie maha- 
nieżne, ażeby imuterjał do wypalania w przedsiębiorstwo oddać, przyczynią się niezawodnie 
do ulepszenia, zwł.szeza iż w nocy palacz będzi» niepotrzebny- 
Wynalazek ten pracuje dla nas z bardzo pomyśluym skutkiem. 
Zostajemy z uszauowaniem dla sz nowej publiczności. 
Dr p. H. Chacaberinim Bradley Craven. 
N emieckie 'zasopismo (T'ópfer-Ziegler-Zeitung) redagowane przez p. Alb. Fitrschmiedt 
wychodzi eo 14 dni. Cena ahon«mentu kwartalnego 10 złr. w srebrze, Preuumeratę przyjmuje 
każdv urzad pocztawy pud adresem: B. Nr. 250. a. 2 Nachtr. des Zritunzs Verscehleiszes. 
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T zajłlzanaswy 222 
skład towarów z porcelany szkła i fajansu 
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OKORNICKI ć CIROK 


serwisa stołowe, herbaciane i kawowe, urządzenia do umy- 
walni, szkło rznięte i gładkie stołowe, kule i cylindry do 
lamp, tudzież naczynia kuchenne kamienne i drewniane, kule 
ogrodowe srebrzone w rozmaitych kolorach i wielkościach 


po najumiarkowańszych cenach. 


pod firmą 


[I 
il 


katurcze epiieptyczme (Velka chorobę) 
kuruje Ifstownie lekarz specjalnie dla chorób epileptycznych Dr. ©. HEIL- 
1.3SC6R w Berlinie Lonisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczono 1623 52 —200 E 


T ZIE) 
Do Głównego Składu 


TOWARÓW KOMISOWYCH 


przy placu Marjackim 342 m. 


nadszedł świeży zapas płócieu, bielizny stołowej, dywanów ang el- 

skich odpasowanych i łokeiowych, pończoch i szkarpetek, perkali ko- 

lerowych, nicianych materyj na spodnie, koszul kolorowych i białych, 
plaidów i chustek. 


Wielki wybór kocyków, płóciennych i batystowych przodów, deszczo- 
chronów, krawatek, kołnierzyków i manszet. 


Wsz:lkie towary po jak najumiarkowańszych 
i stałych cenach. 


2009 3—3 


alcy dworu dr 


lLióschnera : 


Sajdszycka woda gorzka 


nie jest jeszcze dotąd przewyższoną przez żadną gorzką modę, ani też wyru- 
gowaną: przedstawia ona pomiędzy wszystkiemi tak zwanemi gorzkiemi wodami nisza - 
przeczenie najczystszą wodę mineralną, do której jako przeważna część składowa wcho- 
dzi siarcz n magnezji obok przymięszimia w odpowiedni stosunku innych części składo- 
wych, których działalność w ł:podny sposób dopomaiga I rzyni je dostępoiejszemi organi 


wycay Z dzaelae k, 


jako t ka, 


zmowi, i dlatego posiada zalety wywierania nai'zpszych skutków nawet na najdelika- 
tniejszy organizm, w skutek swego bknajmniej niegwałtownego działania. 
Zamówienia załatwiają szybko znane składy, a bezpeśrednio 1855 4—6 


Bndustric-HDircction EBilim (w Czechach.) 
Opis działalności Sajd-zyckiej gorzkiej wody, skraślony przez balneologa radce dworu 
Lóschnera, pr esyłezy na żadumie pe lekarzom fr neo. 3 
7 = z U r. 5 


dr. 


N Q 
G 


>: A. Perno seco 


wygrali pomiędzy innemi, za pomocą moich instrukcyj gry pin Ferd. Hofmann w Alt- 
Becze, pp. Gavriłowitsch w Battony, Jan Pacieovics w Semlinie (co pomienieni 3 a. 
Świadczyć mogą) w ciągnieniu budzinskiem z dnia 16, kwietnia b. r. 
Ogółem przydadły na rzeczone moje instrukcje w temże sarne PSACH 
grame rzeezonych 


== InstrukKkcyj gry = 
udzinłam za wynagrodzeniem 10% od osiągniętej wgra ej. 

Koszta przesyłki tylko | złr. 

Na zapytania udzielam chętnie poprzednio bezpłatnie bliższych objaśnień. 

Uprasza się przeto udać z zaufaniem do profesora matematyki 


von Orlioè, 


1972 2—2 in Berlin, W.Jhelmstrasse Nr. 129. 


galicyjska karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Potrzeba nafty dla ë. k. uprz. kolei galie: Karola Lud- 
wika na rok. 1871 ma być w drodze ofert pokryta. 

Ubiegajacych o to zaprasza się, aby swe marka stemplo- 
wą na 50 cnt i w wadium 50%, zaopatrzone oferty, najdalej 
do 1. czerwea r. b. do podpisanej Dyrekcji ruchu wnieśli. 

Warunki dostawy moga być przejrzane w magazynie ma- 
terjałów w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. 

W ofercie musi być dokładnie wyrażono, że warunki do- 
stawy przejrzano. 

Oferty beż wadia, jako też i takie, w których wiadomość 
warunków dostawy wyraźnie nie jest wymienioną, tudzież. 0- 
ferty dodatkowe nie będą uwzględnione: 

Lwów dnia 14. maja 1870. 


Dyrekcja ruchu 
c. k, uprzywil. kolei galic. Karola Ludwika. 


k. uprzywii. kolej 


p A 
Z. 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremhy. 


